
W domu
na Twardej

przed
20 laty

— Czekaliśmy dość dłu­
go w bramie umówionego
domu — wspominał „An­
drzej” — obładowani bro­
nią i podnieceni niezwy­
kłością przygotowywanego
zadania. Zjawił .się wresz­
cie „Marek” i udaliśmy się
na ulicę Twardą. Po ciem­
nych schodach weszliśmy
na trzecie piętro do lokalu
zebrania, gdzie dopiero na

miejscu dowiedzieliśmy się,
że mamy od wewnątrz o-

chraniać pierwsze posie­
dzenie KRN...

Parę minut przed godzi­
ną ósmą wieczorem delega­
ci znajdowali się w kom­
plecie. Rozpoczęło się po­
siedzenie. Zebranie zagaił
przedstawiciel Komitetu
Ińicjatywy Narodowej, po­
tem nastąpiły powitania w

imieniu PPR, RPPS, Stron­
nictwa Ludowego, Gwardii
Ludowej i wszystkich in­
nych reprezentowanych
grup i kierunków... Po za­
przysiężeniu zebranych,
zjazd przeszedł do uchwa­
lenia statutu KRN. Dokoła
szeregu punktów wywiąza­
ła się ożywiona dyskusją...
O godz. 24 nastąpiła przer­
wa w obradach i spotkanie
Nowego Roku. Wznoszono
toasty za Niepodległość i
za KRN. Po powitaniu No­
wego Roku, przy akompa­
niamencie strzałów wiwa­
tujących Niemców, obrady
potoczyły się dalej. O godz.
6 rano zebranie zakończo­
no i delegaci stopniowo za­
częli opuszczać lokal... By­
liśmy bardzo zmęczeni ca­
łonocnym czuwaniem, lecz
jednocześnie radośni i
szczęśliwi, jak gdybyśmy
czuli powiew historii prze­
chodzący przez skromny
lokal pierwszego posiedze­
nia KRN....

Tak zrodziła się demo­
kratyczna władza podziem­
nej Polski. Zrodziła się u

świcie roku 1944, u progu
przełomowego w dziejach
naszego narodu okresu
wydarzeń wojennych, prze­
mian politycznych, ustrojo­
wych.

Utworzenie KRN było a-

ktem rewolucyjnym, który
zapoczątkował nowy okres
w walce polskiej klasy ro­
botniczej, polskiej demo­
kracji. KRN łączyła walkę
przeciwko najeźdźcom hi­
tlerowskim z walką o no­
wy ustrój społeczny. Po­
wołując db życia Armię
Ludową, tworzyła z Gwar­
dii Ludowej i innych kon­
spiracyjnych organizacji
wojskowych siłę zbrojną
narodu, prowadzącą w mia­
stach. w oddziałach party­
zanckich nieubłaganą wal­
kę z okupantem. Uchwala­
jąc Statut Tymczasowy
Rad Narodowych utorowa­
ła drogę do powstania na

ziemiach okupowanej Pol­
ski zalążków terenowej
władzy ludowej — ponad
400 wojewódzkich, miej­
skich, powiatowych i gmin­
nych rad narodowych.

W swej deklaracji i w ro­
cznej działalności, KRN
położyła podwaliny Polski
Ludowej jako państwa de­
mokratycznego, państwa
głębokich reform politycz­
nych i społecznych, obej­
mującego odzyskane Zie­
mie Zachodnie i Północne,
opierającego swą politykę
zagraniczną na braterskich
stosunkach z ZSRR, z siła­
mi postępu i pokoju.

Walkę i pracę KRN nad
wcielaniem w życie, tych
zasad przejął z chwilą wy­
zwolenia Lubelszczyzny
pierwszy rząd — Polski
Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego, który w Mani­
feście Lipcowym utrwalił i
rozszerzył podstawowe tezy
KRN.

Dom przy ul. Twardej 22
nie przetrwał — rozpadł się
W gruzy podczas Powstania
Warszawskiego.

A „Andrzej”? Był nim
Jerzy Fonkowicz, dziś ge­
nerał brygady WP. A
wspomniany przez niego
„Marek” —■to Marszałek
Polski, Marian Spychalski.

(K. Zar.)

Pierwsza Cena 50 gr

bezpośrsdnia
audycja IV
z Moskwy do Paryża!

PARY2

1 stycznia 1964 r. o godz.
0 nastąpi duży ewenement w

świecie telewizji: po raz

pierwszy nadana zostanie bez­
pośrednia transmisja specjal­
nego noworocznego programu
telewizyjnego z Moskwy do
Paryża.

Toast za pomyślny 1864 rak

wzniesiemy
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l 1 publicznych oraz niezliczo-
roku, w kraju odbędą się I riych i coraz bardziej popu-

tradycyjnych zabaw ‘

larnych zabawach, urządza-
| nych w prywatnych mieszka­

niach.

Bilety wstępu na większość
imprez i zabaw w KRAKO­
WIE są już od kilku dni wy­
przedane.

Dotyczy to zwłaszcza syl­
westrowych spektakli przed­
stawień teatrów krakowskich
oraz wielkiej imprezy rozryw­
kowej pt.: „Obecność obowią­
zkowa”, która odbędzie się w

sali Filharmonii.
Na wieczór sylwestrowy za­

powiedziana jest premiera
„Szopki krakowskiej” opar­
tej na tekstach Tadeusza
Boya-Żeleńskiego i Leona
Schillera — w Teatrze Rapso­
dycznym.

Wiele osób, które bawią w

Zakopanem od świąt, posta­
nowiło powitać Nowy Rok
także pod Giewontem. Domy
FWP, hotele i pensjonaty wy­
pełnione są do ostatniego
miejsca. Co przezorniejsi
rezerwowali sobie stoliki
noc sylwestrową na kilka
godni wcześniej.

Na ulicach Zakopanego
dzi się obecnie liczne samo­
chody z zagranicznymi znaka­
mi rejestracyjnymi. W stolicy
Tatr bawią m. in. goście z

Anglii, Francji, Belgii i Au­
strii oraz z krajów- demokra­
cji ludowej — z CSRS, NRD
i Węgień

I choć zawiodła zima, a bo­
gata warstwa śniegu już
zniknęła — śmiało możemy
przypuszczać, że tradycyjny
Sylwester pod Giewontem w

pełni się uda!

Na powitanie nowego 1964
roku, w kraiu odbędą sic

tysiące
sylwestrowych.

Warszawiacy powitają No­
wy Rok na około 200 balach

1O najważniejszych
■zen nau

Znowu upłynął rok, i skarbiec wiedzy wzbogacił
się o tysiące nowych odkryć i wynalazków, wymy­
ślonych przez dwumilionową rzeszę naukowców.

Zgodnie z tradycją spróbujemy przedstawić te, które
wydają się nam najważniejsze lub najciekawsze. Dzie­
sięć, naszym zdaniem, najdonioślejszych naukowych
wydarzeń roku ujęliśmy w oddzielną listę. Zastrzegamy
się, że powstała ona w wyniku naszych prywatnych roz-

trząsań i odzwierciedla indywidualne zapatrywania. U-
łożyć taką listę jest znacznie trudnięj niż wybrać 10 naj­
lepszych sportowców roku. Kiedy ktoś przebiegnie 100
metrów w 12 sekund, to wiadomo, że ani teraz, ani za

sto lat nie ma co marzyć o laurach olimpijskich. W nau­
ce odkrycie pozornie mało istotne lub mało efektowne
może za 10 czy za 20 lat osiągnąć rangę genialnego spo­
strzeżenia, jeśli tylko ktoś zdoła je wyzyskać w nowy,
nieprzeczuwany przedtem sposób. Bardzo różne mogą być
także kryteria wyboru: korzyści praktyczne w gospodar­
ce, stopień zaspokojenia naturalnej ciekawości człowie­
ka, trudność dokonania danego odkrycia, lub znaczenie
dla zwalczania chorób. My staraliśmy się uwzględnić
wszystkie rozsądne kryteria.

Jklad kyungrak
Na pierwszym miejscu sta­

wiamy niezwykłe odkrycie do­
konane przez zespół uczonych
koreańskich, na czele z dr
Kim Bong Hanem. Stwierdzi­
li ci.i, że w organizmie ludz­
kim (i w organizmach zwie­
rzęcych) znajduje się jeszcze
jeden układ krążenia: z od-

Przemówienie

A. Zawadzkiego
i Polikim Radio IIV

Dziś, 31 grudnia o godz.
20, TV i Polskie Radio we

wszystkich programach,
nadadzą noworoczne prze­
mówienie przewodniczące­
go Rady Państwa Aleksan­
dra Zawadzkiego.

Weselnicy
zaginęli
podczas burzy śnieżnej

Obfite i gwałtowne opady
śnieżne w ostatnich dniach

pociągnęły za sobą wiele

śmiertelnych ofiar w Iranie:
wg dziennika „Keyhan”, 18
osób zamarzło na śmierć w

autobusie zablokowanym
przez śniegi. Podczas śnieżnej
burzy zginęło 7 chłopów,

którzy zmylili drogę, spiesząc
na wesele do sąsiedniej wsi.

Sygnalizuje się obecność
wilków i niedźwiedzi' ataku­
jących odizolowane domy.

Poważnie ucierpiały sady,
rozciągające się nad brzega­
mi Morza Kaspijskiego.

rębnymi naczyniami, w któ­
rych płynie szczególna ciecz,
o wysokiej zawartości kwa­
sów nukleinowych. Układ ten

styka się m. in. z określonymi
punktami skóry: tymi właś­
nie, które lekarze Wschodu
nakłuwają igłami, aby wyle­
czyć jakiś chory narząd wew­
nętrzny (Łzw. akupunktura).
Dotychczas nie wiedziano,
dlaczego nakłuwanie skóry
może wyleczyć wątrobę lub
żołądek: mistrzowie medycy­
ny wschodniej rozprawiali
mgliście o „punktach aktyw­
nych” na powierzchni ciała,
odpowiadających różnym na­
rządom, ale nie umieli dokła­
dnie wytłumaczyć, w jaki
sposób owe punkty są połą­
czone z wnętrzem organizmu.
Odkrycie nowego układu, na­
zwanego kyungrak, w znacz­
nym stopniu wyjaśnia mecha­
nizm akupunktury. Sukces
Bong Hana jest niezwykły, az

zdumiewający: znaleźć cały
nowy układ w organizmie lu­
dzkim, którego każdy zakątek
oglądało przez mikroskopy ty­
siące badaczy, to tak, jakby
dziś odkryć nowy kontynent
na naszej planecie. Wiadomość
o układzie kyungrąk dopiero
zaczyna krążyć po święcie,
więc na razie brak badań
sprawdzających. Jeśli okaże
się, iż mikroskopijne struktu­
ry dostrzeżone przez Bong

Próba

NRF
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Jczwartek:
będzie
wyżu,

umiar-

mgły iRano
Wiatr za-

południowo-
3—6 m/sek.

UTRO Kraków

pod wpływem
Zachmurzenie

kowane,
zamglenia,
chodni 1
zachodni

Temperatura od plus 1
do plus 3 st. C. Orien­
tacyjna prognoza na

bez większych zmian.

Hana rzeczywiście tworzą od­
dzielny system, będzie można
śmiało mówić o rewelacji.,

•

„Fenomen Kuleszowej"

nowy zmysł: skórno-optycz-
ny. Natura tego zmysłu sta­
nowi jeszcze zagadkę. Według

(Dokończenie na str. 6).

Być może istotnie nie zna­
my własnego ciała i jego u-

miejętności. Przemawiałoby za

tym odkrycie „fenomenu Ku­
leszowej”. Prasa pisała o tym
dość'obszernie. Roza Kuleszo-
wa, mieszkanka uralskiego1)
miasta Niżnyj Tagił, stwier­
dziła, iż potrafi czytać książ­
ki z zawiązanymi oczami, wo­
dząc palcem po papierze. U-
czeni przeprowadzili z nią e-

ksperymenty i orzekli, że i-
stotnie tak jest. Początkowo
mówiono o wyjątkowej wra­
żliwości skóry, ale potem o-

kazało się, że mniej więcej co

szósty człowiek potrafił od­
różnić palcami rozmaite ko­
lory. Uczeni radzieccy doszli
więc do wniosku, że jest to

BONN

Zachodndoniemieocy eks­
perci dokonali tajemniczego
eksperymentu z typem „nowej
i rewelacyjnej rakiety” w

amsterdamskim laboratorium
lotniczym — doniosła 30 bm.
socjalistyczna gazeta holen­
derska „Het Vrije Volk”.

Zachodniontemiecki kore­
spondent tego dziennika po-
daje, że chodzi o pocisk, któ­
ry po wystrzeleniu powrócić
może nieuszkodzony na Ziemię
przy pomocy swego rodzaju
ruchomych płatów!

Przedstawicielowi Agencji Reu­
tera oświadczono w laboratorium,
że na polecenie zachodnioniemiec-

kiego koncernu „Dornier**, żad­
nych szczegółów doświadczenia
nie wolno ujawniać.

ŻYCZENIA
NOWOROCŻNE

KW l»ZK»R
Z okazji Nowego Roku —

wszystkim członkom i dzia­
łaczom Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, organiza­
cjom politycznym i społecz­
nym skupionym we Froncie
Jedności Narodu, ludziom pra­
cy i ich'rodzinom — Komitet

Wojewódzki Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w

Krakowie składa najlepsze ży­
czenia dalszych sukcesów w

budownictwie socjalistycznym
i w pracy nad rozwojem zie­
mi krakowskiej oraz wszelkiej
pomyślności w życiu osobi­
stym.

za-

na

ty-

wi-

Z Nowgiri Rokiem
"

wszystkiego najlepszego [



Str. 2

ZSRR rozważa możliwość

dalszej redukcji liczebności

sił zbrojnych
oczekując podobnej inicjatywy

od innych państw
Wywiad N. Chruszczowa dla korespondenta UPI

Premier Nikita Chruszczów
udzielił odpowiedzi na szereg
pytań, które skierował do nie-
ga korespondent amerykań­
skiej agencji United Press In­
ternational w Moskwie, Hen­
ry Shapiro.

Na pytanie czy naród ZSRll
ma jakieś noworoczne życze­
nia dla narodu USA, N. S.
Chruszczów oświadczył m. in>:

Różne są noworoczne toasty
i życzenia, ale jedno życzenie,
powtarza się wszędzie, nieza­
leżnie od tradycji 1 języka.
Życzenie to — to życzenie po-

112,5 min ton węgla
wydobyli górnicy

30 bm. rano górnicy kopalń
węgla kamiennego aameldo-
wali o priedterminowej rea­
lizacji zwiększonych zadań
wydobywczych na rok 1963,
dostarczając 112,5 min ton

węgla.

Z kiaja
WŁ.

I4.

FRG

GOMUŁKA

CYRANKIEWICZ

PRZYJĘLI
PRZEWODNICZĄCEGO

I sęikrętarę, KC PZPR Wł.

Gomułka i prezes Rady, Mi­
nistrów J. Cyrankiewicz przy­
jęli 30 bm. przewodniczącego
rańsiwowej Rady Górnictwa

proŁ at' Bolesława ''

KrOplń-.
slóiego- który iwpącsyl’ Im pa­
miątkowe medale,. wybite dla
uezcrępja górnictwa na Ty­
siąclecie Państwa Polskiego.

POZDROWIENIA

NOWOROCZNE

MINISTRA

OBRONY NARODOWEJ

z ekłsjl Nowelo Roku ml-
siłter obrony narodowej
M.rnalek Polski — Marian

Spychalski przekazał żołnie­
rzom serdeczne pozdrowienia;

DEPESZA X POLSKI

W *5 ROCZNICĘ URODZIN

drugi* wskazani* pod uwagę,
*

dniem 1 styczni* 19*4 r, nastąpi
reorganizacja niektórych krakow­
skich pnedsiębłoretw handlowych
I gastronomicznych.

ReśluracJ* „Wlerzynek", stano­
wiąc* dotychczas samodzielną je­
dnostkę administracyjno-gospo­
darczą, wejdzie w skład przedsię­
biorstw* KZO „Wschóu”, ząf
przedsiębiorstwo „Grand”, pro­
wadzące 8 zakładów gastronomi,
eenyeh („Ermllage”, „Warszą,
wianka’’, „Hotel Polski” 1 in.) zo­
stania włączone do KZG „Ziie sód*,

Likwidacji ulegną również 1
nieduże przedsiębiorstwa handlu

detalicznego, a mianowicie:

MHD Kwiatami 1 Wyrobami
K» laciarsklmi, które wejdzie w

skład Przedsiębiorstwa „Warzy,
wa-Owoce”;

0 MHD Art, Użytku Kultural­
nego, które przekaże awoje skl*.

py motoryzacyjne MHD Art,
Gosp, Domowego i Chemicznymi,
sklepy sportowe — MHD Galan­
terią i Pasmanterią, a sklepy p*>
piernicz* oraz zabawkarskle przej­
mie MHD Art. Różnymi, k'6zp
powstanie w miejsce dotychczas
Istniejącego MHD Art. Skórzane
i Kontley;

• MHD Art. Wlnno-CuklernL
czyml oraz „Delikatesy” ł,.Deli­
katesy” prowadzą 5 placówek de,
talicznycb) połącz* się w jedno
przedsiębiorstwo art. spożywczy­
mi. któremu, poza obecną działał-

noście, podlegać bedzie równi**
ok. 190 kiosków spożywczych, rog-

sianych po cals-m mieście, szczę,
gólotf w dzielnicach peryferyj­
nych.!

W nowohuckim handlu nip
przewiduje s’ę żadnych organi­
zacyjnych zmian, . (I).

I. DOBI

Przewodniczący Rady Pań­
stw* Ą>, Zawadekl wysioęowŁł
depeszę gratulacyjny do prze­
wodniczącego Rady Prezydial­
nej Węgierskiej Republiki Lu­
dowej — ljtvan* Pobi z okazji

Mprzypadającej **1 grudni*

rocznicy jego urodzin.

WIEŚCI
OH POLSKICH

SPECJALISTO./

PRACUJĄCYCH NA CYPBZE

Jak się dowiaduję korespon­
dent FAP w Gdańsku, wszy*,
ey polscy epecjallżel przeby­
wający na Cyprze kontynuują
swe prace. Święta spędź.11 oni

przy tradycyjnej choince,
przywiezionej z kraju przez
Jeden ze statków polakłoh, a

obecnie ~ przygotowuję się do

„aylwcalra”.

POLSKO-ALBAŃSKI
PROTOKÓŁ HANDLOWY

Między Polską a Albanią,
i-iodpteany został w Warszawie

protokół o wzajemnej wymia­
nie handlowej 1 płatnościach
między obu krajami na rok-
IM*. Eksportować będziemy
do Albanii; maszyny 1 urzą­
dzenia, wyroby walcowane,.
koks, cement, chemikalia, tek-

itylt*. eukier 1 inne towary,
a Importować: rudę chromo-

wę, asfalt, miedź, bawełnę,
tytoń, papierosy, różne towa­
ry rolnospożywcze.

i

Ples-kontrolerem
sieci gazowej

BERLIN
Ponad 40 nieszczelnych miej; c

w sieci gazowej wykrył dotyeh-
cząs specjalnie tresowany pies
w okręgu Gera (NRD).

„Seifi”, dokonuje codziennie
obchodu sieci gazowej na prze-
strzeni około 15 km.

koju,'życzenie pokoju i szczę­
ścia.

Z takim życzeniem i ja rów­
nież zwracam Się w imie­
niu narodu radzieckiego i w

swoim własnym do narodu
Stanów Zjednoczonych.

Pragniemy, by w następ­
nym roku między narodami
USA i ZSRR rozwijały się
stosunki pokojowej współpra­
cy, dobrego sąsiedźtwa i przy­
jaźni. Jest to ważne dla na­
szych państw i dla innych na­
ród ów.

Wyrażając zadowolenie, że

Kongres amerykański powziął
decyzję, którą „możną uwa­
żać za początek zaniechania
dyskryminacji w niektórych
sprawach związanych z trans­
akcjami handlowymi między
USA a krajami socjalistycz­
nymi” f N. Chruszczów daj
wyraz nadziei, że stosunki
między obu krajami rozwijać
Tię będą we właściwym kie­
runku.

Przypominając, że Rada
Najwyższa ZSRR powzięła u-

chwałę w sprawie < redukcji
wydatków- wojskowych w bu­
dżecie na 1964 r. Chruszczów
wyraził pogląd, iż dobrze by
było, gdyby inne państwa po­
stąpiły w sposób podobny.

Mówiłem niedawno —• ciąg­
nął szef rządu radzieckiego —

Że rozważamy’ ewentualność
pewnej dalszej redukcji 114
czębności sił zbrojnych ZSRR,'
Gdyby druga strona uczyniła
coś analogicznego, to stwo­
rzyłoby to’ ńówę możliwości
dalszych v konstrijktywnyeli
pókiinięć dżlćazfhlę,''zląjjor
dzania napięcia w stosunkach
mlędzynaroiiowycH,

Strefa neutralna
na Cyprze

Brytyjski minister Duncan

ŚSandys oznejmlt że komitet,
obradujący pod Jego kierow­
nictwem 1 złożony z przed­
stawiciel! Cypru, W, Brytąnll,
Grecji i Turcji osiągnął po-
roż.u-Tiienle w sprawie utwo­
rzenia strefy neutralnej
wzdłuż linii ognia w Nikozji.

I

t

Reorganizacja
krakowskiego handlu
W 1964 r, musi n*>t*pić upo­

rządkowani. w tal u spraw w **
.

kresie naszej gospodarki narodo­
wej. Trzeba będzie m. In, ogra,
nlcryć tempo roewoju Inwestycji
or»« powstrzymać wzrost zatrud­
nienia. Biorąe, (zciesńińl*

to

3 miliardy dolarów

Kongres USA

zatwierdzi! ustawę
o pomocy dla zagrań cy

WASZYNGTON

30 bm, Senat amerykański
56 głosami przeciwko 14 u-

chwalił ostatecznie ustawę o

pomocy dla zagranicy.
Ustawi*, przeznaczająca na

ten cel 3 miliardy dolarów,
zawiera m. In. postanowienie,
które upoważnia prezydenta
Johnsona do gwarantowania
kredytowych transakcji han­
dlowych, zawieranych przez
amerykańskie, firmy prywat­
ne z krajami socjalistyczny*

mi.
21 bm , ustawę Mtwierńiil*

Izba Reprezentantów.

ppujfdzlalkewe t> sawanle w

Senaęie zakończy,« najdlwżwą
sesję Kongresu amerykańskiego
w czasach pokoju. Trwała ona 11
i pój mie^iąejK ,
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Nowa epoka zaczę& »ię dla Ku­
by równo z Nowym Rokiem.

Przed 5 laty* siły rewo’ucyjne pod
dowództwem Fidela Castro zmu­
siły
■tę.
du.

do ucieczki dyktatora Bati-
Władza przeszła w ręce lu-

Odtąd każdy rok pomnaża

Z Wł. Gomułką
i J. Cyrankiewiczem

Nowego
życzenia zdrowia i

Spotkania w KCPZPR
i Urzędzie
Rady Hinistrew

30 grudnia br. odbyło się
w Komitecie Centralnym PZPR

spotkanie członków Biura
Politycznego 1 Sekretariatu
KC z kierownikami wydzia­
łów Komitetu Centralnego i
pierwszymi sekretarzami Ko­
mitetów Wojewódzkich par­
tii. ’

W czasie spotkania I se­
kretarz KC Władysław Go­
mułka omówił osiągnięcia

bieżącego roku I główne pro­
blemy 1964 r. Władysław G»-
mulka złożył zebranym ży­
czenia pomyślnego
Roku,
powodzenia w pracy.

30 grudnia br. odbyło się
w Urzędzie Rady Ministrów
z okazji nadchodzącego No­
wego Roku spotkanie I se-,
kretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki l prezesa Ra­
dy Ministrów Józefą Cyran*

klawi cza z wicepremierami,
ministrami, kierownikami u.

rzędów i instytucji central­
nych. przewodniczącymi Sto­
łecznej j Wojewódzkiej War­
szawskiej . Rady

”

oraz dyrektorami
dy Ministrów,

I sekretarz KC
dyaław Gomułka

____ _

Józef Cyrankiewicz podkre­
ślili rolę administracji -pań­
stwowej 1 gospodarczej w rea­
lizacji zadań 1983 r, oraz w

rozwiązywaniu
problemów roku
wytyczonych i .1.
Plenum KC PZPR.

Narodowej,
Urzędu Ra-

PZPR Wła-
i premier

węzłowych*

przyszłego,
uchwalą XIV

sukcesy pierwszej na k ntynencie
amerykańskim republiki socjali­
stycznej. Znaejonalizowano pree-
mysi, znajdujący się dotąd w rę­
kach zasraniczncąo kapitału,

. przeprowadzono reformę rolną,
zlikwidowano analfabetyzm. Wi­
doczne na zdjęciu wieżowe, w

centrum Hawany przeszły w rę-
ee nowych właścicieli, zlikwido­
wane czynsze, .

W dniach inwazji kontrrewolu­
cjonistów (w 1961 r.) na Playa
Glron, Kuba obroniła swą nle-

KMlJeglesć, w momencie groźne­
go kryzysu światowego w 196?

roku stanowisko ZSRR ocaliło

pokój I uratowało rewolucję ku­
bańską. Jak wtedy, tak 1 dzisiaj
W dniu święta narodowego, które
Kubąńczycy obchodzą radośnie, z

południowym temperamentem —

towarzyszą im nas-ze serdeczne U-
czucia i najlepsze życzenia.

fort. — CAF

Senat zachodnioberliński

opowiada sią
za utrzymaniem kontaktów z NRD

BERLIN
Do niedzieli wieczór,' wła­

dze NRD zatwierdziły wnio­
ski na wydanie 981 tys. prze­
pustek, uprawniających mie­
szkańców Berlina zachodnie-
<o do odwiedzeniawschod­
niej części miastą.

90 premier
w Teatrze TV

Na sezon 1*63/64 Teatr TV za­
planował 12* premier, z czego 30

już się odbyło, wśród nich tak

interesujące poayejc jak „Kor­
dian”, adaptacja „Sławy i chwa­
ły” 1 hł.

Ciekawię zapowiadają się
przedstawienia styczniowe 1
lutowe. Wystąpi w nich wie­
lu znanych aktorów: N. An-

urycz, M. Czechowicz, A.
Dzw^nkowski, I. Gogolewski,
W. Golas, G. Holouoek, B.
Arafttuwna, H. Mikołajska,
A. Śląska, L. Winnicka, Cz.
Woiłejko,

Rep&rtuar uwzględnia za­
równo klasykę jak i twór-
eżość Współczesną. Ujrzymy
specjalnie przygotowane dla
3 V widów.sko oparte na li­
ftach Sobiaskiego óo Mary­
sieńki. lCO-lecie urodzin Że­
romskiego IV uczci m. in.
„Doktorem Judymem” (wg
„Łudzi bezdomnych"). Z adap­
tacji powieści i opowiadań
wystawione zastaną „Wspól­
ny _ pokój” Uniłowskiego,
„krótkie spięcie" Ttehdrjjutó-
wa, „Tonlo Krueger” T. Man­
na, sensacyjno-pwyehologiczrui
c-powieść Ł. bietchera pt.
„Prąepraszam pomyłka (drU-
kowajia gwogo czasu

„Przekroju”).
Warto

Przy oora

cży ii" na

w lutym
barecie
oraz audycji pn.
sto"

wlezą i Marianowicza w reży­
serii Bonackśej, z udziałem
Kwiatkowskiej, Rylskiej,
Winnickiej, Drapińskiej i

Plucińskiego.
> dalszych planach teatr

TV zairferza wystawdć „Dro­
gę do Czarnolasu” Maliszew­
skiego, „Zwykłą sprawę” Tar-
r.a, „Policjantów” Mrożka. Z

aŁaptacji zobaczymy m, in.
„Pożegnania” Dygata. „Po­
żegnania z Marią” Borow.ke-

go. Ujrzymy Inż prawdopo­
dobnie „Cierpienia młodego
Werlhera” Goethego, „Don
Juana” Byrona i „K*nrada
Wallenroda" Mickiewicza

W

zapowiedzieć,
i Vvasowski „skon-
razie z fiimęni i już
ujrzymy ich w „Ka-
Sibrszych Panów"

„Stare mia-
wg scenariusza Minkle-

że

Klęska wody
na rubieżach... Sahary!

ALGIER

Sahara przeżywa niezwykle
rzadką klęskę żywiołową

— w Departamencie Oaz,
stanowiącym północną kra­
wędź pustyni — padają ulew­
ne deszcze, powodując powo­
dzie.

4 oazy, położone około 700
km na południe od Algieru,
zostały ewakuowane. Ponad
1'50 domów porwała woda.
Niektóre oazy są odcięte od
świata, a drogi zablokowane
O rozmiarach klęski świadczy
fakt, że na jednym z potoków
woda podnietła się w ciągu
kilku ‘godzin o 5 metrów.

W zagrożonych oazach lu­
dzie chronią się do
wojskowych. Nie doniesiono
— jak dotąd — o ofiarach w

ludziach, lecz straty material­
ne są wysokie. Niezwykłe o-

pady są korzystne jedynie dla
palm daktylowych.

Akcją ratunkową kierują
oddziały wojskowe.

fortów

Zastępca W. Brandta, bur­
mistrz Berlina zachodniego,
H. Albertz, oświadczył w po­
niedziałek na konferencji pra­
sowej w Berlinie zachodnim,
że Senat gotowy jest' do u-

i trzymywanla kontaktów w

■sprawie przepustek ze stroną
J iyśęhpdniobęrlłnską również

po 5 stycznia 1964 r.

Wskazując na humanitarną
stronę sprawy kontaktów
mieszkańców Bęrllną zachod­
niego z

miasta, . .......

że ten, kto sobie tego nie ży­
czy, będzie miał przeciwko
sobie ńie tylko Senat i re­
prezentowane w nim partie,
ale również mieszkańców
Berlina zachodniego.

wschodnią częścią
Albertz powiedział,

Z procesu
kałów oświęcimskich

FRANKFURT N/MENEM
30 grudnia wznowiony zo-

- stał przed sądem przysięgłych
we Frankfurcie n/Menem,
proces przeciwko 22 członkom
hitlerowskiej załogi obozu
koncentracyjnego w Oświęci­
miu.

Po wysłuchaniu oskarżo­
nych, którzy. składali zezna­
nia dotyczące ich życia oraz

sprawowanych przez nich
funkcji w administracji obo­
zowej — sąd zarządził prze­
rwę
nia

w rozprawie do 6 stvcz-
1904 r.

350-tej grze „LAJKONIKA”

W »Lnjkoniku«
w

stwierdzono brak wygranych b 5-

ros trafieniami, Pięć wygranych
z 4-ma trafieniami z dodatkową
po zł 20.000. Ponadto ustąJonn;
46 wygrfi-nyoh « 4-ma trafieniami

po zł 3.248, 3.116 wygranych z 3-
ma trafieniami po zł 40, wy­
granych 2 2-ma trafieniami po
zł 5, oraz 134 premiowane wy­
grane z 3’ina trafieniami z do­
datkową po zł 140, 2.475 premio­
wanych wygranych z 2-ma trafie­
niami z dodatkową po zł 20.

W Tila-Letke
W zakładach płłkarekich z

1’.
M

63 r.: 5 rłzzwiązjiń z 11 trefie-
Miami — pe Zł.lis zł i «< rpawlą-
zań z 1* traf. — pe 1.9S3 zł.

W Tote-Lotku * 8*. 12. 1963 r.:

9 roewiązań z J pretn, — po
187.311zł;neZ—ttraf. — poek.
12.1*6 Zł| u.*!* —

* < trafieniami
P» 2S2 al; 1*4.16*

— z 3 trafie­
niami — pe 13 żj. Za wyle* wauą
końcówkę banderoli nr Ul| ęj.
naiezi-w ogółem: i« kupony
wielozakiadowfe — premie po 2.eoa

zł; 11 kuponów j dnozaklado-

wych premię po IM zł.
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Sahara, znająca auche wia­
try i stalą walkę o wodę,
walczy teraz z jej nieoczeki­
wanym nadmiarem.

2>e świata
URUCHOMIONO NOWĄ LI­

NIĘ METRA MOSKIEWSKIE­
GO: „Uniwersytet — Połud­
niowo-zachodnia” (4,8 km).
Łączna długość zakładanych
obecni* linii metra w Mo­
skwie wynosi ok. 30 km. .

*

■i» marynarzy francu­
skiego STATKU „C.apit»ine
Louis Malbert” zostało oca­
lonych. Jeden marynarz zgi­
nął w falach morza, a 7 uzna­
no za zaginionych. Załoga
s.alku liczyła 27 ludzi.

*

TOWARZYSTWO ŻEGLU­
GOWE „GREEK LINĘ” po­
dało eflcjalnie do wiadomo­
ści w Londynie, że w kata­
strofie „Lakonii” poniosło
śmierć *1 osób, a 64 uznano

za zaginione. Na pokładzie
statku znajdowało się ogółem
1M1 pasażerów i członków za­
łogi.

*

TUfc PRZED KOflCEM RO­
KU, PARYSKA WIE2A EIF­
FLA gościu swego dwumilio­
nowego w ciągu roku ięlienta,
OtrrymM on saprossende na

benpłatny tygodniowy pobyt
na Lazurowym Wybrzeżu*

KRÓL GRECJI, PAWEŁ I

powierryt I. Paraskewopulo-
sowi stanowisko premiera w

tymciasowym rządzie aż do

utworzenia nowego gabinetu
po wyborach fiu y 1M4 r.) Mo­
wę wybory mają położyć kres
obecnemu kryzysowi politycz­
nemu w Grę-cji. _

NRF

żada od Francji
wydania
b. szefa OAS-Argouda

BONN

Rząd NRF, w oficjalnej no­
cie do rządu francuskiego
domaga się ekstradycji upro­
wadzonego z Monachium b.
przywódcy OAS Argeuda —

oświadczył 30 grudnia przed­
stawicielom prasy kanclerź
NRF — Erhard.
’PARYŻ

B. pułkownik Argoud. ska­
zany zastał uprzednio zaocz­
nie na karę śmierci. Odpo­
wiada on za udział w puczu
kwietniowym w Algierii w

)961 r. oraz za działalność
w charakterze jednego z sze­
fów OAS, na terenie metro­
polii. I

Oskarżony od początku, pro­
wokacyjnie ignoruje sąd i
r.lę odpowiada na żadne pyta­
nia. W poniedziałek odmówił
wyjścia z celi na rozprawę.

Jak dotychczas, trybunał
postanowił ciągnąć rozprawę
mimo nieobecności Argouda
na sali,

W Tatrach

zginął
alpinista z NRD

Dw4x-h alpinistów NRD z

Drezna, R, Sehilling i B. Zićr
wybrało się 30 grudnia br. na

Rysy w Tatrach. Mimo bar­
dzo trudnych warunków —

lodu i lodoszreni, nie zabrali
oni w góry odpowiedniego
sprzętu.

W rynnie Rysów, R. Schśl-
ling — mmo rozpaczliwych
prób zatrzymania się — ru­
nął w przepaść i poniósł
śmierć na miejscu. Jego to­
warzysz wyszedł z wyprawy
bez szwanku.
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Spotkamy się w Krakowie
na skrzyżowaniu trasy W“Z i P-P

Grubazała
resującą lekturą. Z jej

zapisanych na powielaczu
kart, z licznych planów i ry­
sunków, wyłania się wizja
części śródmieścia Krakowa.
Krakowa starego, ale zupełnie
nowego, uporządkowanego i
może nawet czystego. To □-
pracowanie, z którego zaczer­
pnęliśmy poniższe dane, jest
rezultatem tegorocznego zarzą­
dzenia Prezesa Rady Mini­
strów dotyczącego zasady
kształtowania przyległej
dworca części miasta i co

tym idzie uporządkowania
kładu komunikacyjnego
mieście.

Naturalnie, opracowanie
nie wynikło samo ż siebie.

szara księga oka-
się niezwykle inte-

najważniej-
planu stano-
na pytanie,
mieścić no-

u-

do
za

u*
W

kowa. Jedno z

szych zagadnień
wiła odpowiedź
gdzie będzie się
we centrum handlowo-usługo­
we, przeznaczone nie tylko, dla
krakowian, ale także dla licz­
nych przyjezdnych i turystów.
Projekty były różne, wreszcie
zadecydowano, że centrum to

będzie się mieścić w śródmie­
ściu. Ta decyzja pociągnęła ża
sobą konieczność licznych
szczegółowych opracowań po­
szczególnych fragmentów w

tych miastach i całości ukła­
du komunikacji. .

*

to
..

---------- ale
stanowi fragment zrewidowa­
nego planu ogólnego m. Krą-

Czy żółwie

potrafią
rachować?...

Na pytanie zawarte w ty­
tule niełatwo odpowiedzieć
twierdząco.

. Jest rzeczą natomiast pew­
ną, że różne gatunki ptaków
i ssaków posiadają zdolność
rozróżniania ilości. Najpraw­
dopodobniej — jak twierdzą
naukowcy — opiera się to głów­
nie na wrażeniach zmysło­
wych i nie ma nic wspólnego
z liczeniem na sposób ludzki.
Potwierdzeniem tej tezy są
doświadczenia przeprowadzo­
ne na żółwiach wodnych w

Katedrze Psychologii i Eko­
logii Zwierząt Uniwersytetu
Jagiellońskiego., «,
„Stworzenia__jfe— poddano
„tresurze”, polegającej ną
nauce rozróżniania; V,' ilości
kropek namalowanych ;na
białych kwadratach, wielkości
kostek „domino”. Po stoąunT
kowo krótkim okresie czasu,
zwierzęta potrafiły, odróżnić
test składający się z 5 punk­
tów od każdego innego kwa­
dratu, zawierającego mniejszą
ilość kropek.

Warto- podkreślić, iź nie reago­
wały one bynajmniej na kształt,
powstały przez określony układ

kropek, gdyż po zmianie tego u-

kładu równie bezbłędnie mogły
wskazać właściwy test. Można

więc przyjąć, że kierowały się w

swym wyborze głównie ilością
punktów, a nie ich rozmieszcze­
niem (obrazem) na płaszczyźnie
kwadratu, Nie kierowały się one

również jasnością figury; gdyż
potrafiły rozróżnić właściwy test
na kwadratach koloru czarnego z

określoną ilością punktów bia­
łych.

W drugiej serii doświadczeń,
żółwie rozróżniały równie
brse mniejszą ilość kropek
większej. Wybierały one

sze ilość mniejszą jako tę,
była zadanym, testem.

Na podstawie tych
świadczeń, wysnuwa
wniosek, że żółwie podobnie
jak i ptaki czy inne zwierzę­
ta, są w stanie rozpoznawać
ilości i że mogą to robić na­
wet z dokładnością do... 1
punktu.

do-
od

zaw-

która

do-
się

Okład komunikacji w rejo­
nie dworca pochodzi z o-

kresu, kiedy powstawał dwo­
rzec, tj. z połowy XIX wie­
ku. Wtedy, jak na potrzeby
miasta, liczącego kilkadzie­
siąt tysięcy mieszkańców, wę­
zeł przed dworcem stanowił
przejrzysty układ, polegający
na skrzyżowaniu dwóch tras:

równoleżnikowej i południ­
kowej. Dzisiaj, kiedy Kraków
liczy pół miliona ludności, a

ulice pozostały te same, rezul­
taty’tego stanu rzeczy można
podziwiać codziennie, a naj­
lepiej w tzw. godzinach szczy­
tu, kiedy u zbiegu Basztowej,
Westerplatte , Pawiej i Lu­
bicz tworzą się olbrzymie za­
tory

’

z przechodniów, samo­
chodów i tramwajów,

< Kóhcepcja nowego układu
komunikacyjnego opiera się
głównie na wykorzystaniu w

maksymalnym stopniu tego
co już jest. Tylko w ognis­
kach największego ruchu po­
wstaną nowe ciągi w zasadzie
stanowiące organiczne rozwi­
nięcie już istniejących. Na no-

wty układ komunikacji w za-
i ^adniczy1" śpósob' wplyU’aj'4
trzy fakty: pierwszy — to zlo­
kalizowanie nowego budynku
dworca o ok. 250 m na pół­
noc w stosunku do dzisiejsze­
go, drugi — dalsza dynamicz­
na rozbudowa wschodnich
dzielnic Krakowa z Nową
Hutą, trzeci — przewidywany
wzrost motoryzacji, narzuca­
jący konieczność jednokierun­
kowego ruchu wokół Plant.
Dodatkowym elementem jest
tu wprowadzenie ulic ekspre­
sowych prowadzących szybki
ruch z obrzeży do centrum
miasta. -

Zespół projektantów z Miej­
skiej Pracowni Urbanistycz­
nej proponuje następujące
ciągi komunikacyjne, a wła­
ściwie w myśl przyjętych już
w Polsce określeń trasy: W—Z

i P—P. Trasa dla kierunku
wschód—zachód biegłaby ul.
Modrzewskiego, jej przedłuże­
niem pod układem stacyjnym,
a dalej przebijałaby się przez
istniejącą zabudowę do Ryn­
ku Kleparskiego, skąd później
nastąpiłoby włączenie przez
ul. Kleparską do Basztowej.
Dla dalszego odciążenia obwo­
du staromiejskiego przewidu­
je się w następnym etapie
przedłużenie tej trasy w kie­
runku ulic Biskupiej i Czar­
nowiejskiej.

Dla kierunku północ—po­
łudnie nowy ciąg stanowić bę­
dą przebudowane ul. ul. Blich
wraz z Morsztynowską jako
arteria obejmująca dwustron­
nie linię kolejową na całej jej
długości w mieście, tzn. łącz­
nie z układem stacyjnym aż
do przedłużenia trasy przy ul.
Montelupich. Ważnym uzu­
pełnieniem tego podstawowe­
go układu arterii stanie się
zamknięcie drugięj obwodnicy
poprzez budowę odcinka łą­
czącego Al.. Słowackiego z

Rondem, przy wykorzystaniu
ul. Montelupich i części ul.
Marchlewskiego. Skrzyżowa­
nie drugiej obwodnicy z trasą
P—P nastąpi w węźle
szawskim w rejonie Al.
stopada.

W związku z tymi
kształceniami musi także na­
stąpić zmiana w dotychczaso­
wym funkcjonowaniu tram­
wajów. W głównych zarysach
przedstawia się to tak, że wo-

kursowal
kierunku,

nowych
pobiegną

tramwajowe, tym

war-

29 Li­

prze-

kół Plant
tramwaj w

natomiast
tras W—Z
nowe linie
bardziej, że warunki tereno­
we pozwalają na wydzielenie
szerokich torowisk niemal na

wszystkich odcinkach nowych
tras.

Niewątpliwie najefektow­
niejszym fragmentem tej kon­
cepcji jest
przyjęta jako zasada ukszta
towania zgrupowania
tów usługowych w

dworców PKP i PKS. Zasada
ta została przyjęta nie dla jej
oryginalności, ale dlatego, że
nie sposób inaczej w tych wa­
runkach oddzielić ruch koło­
wy od pieszego. Oczywiście,
.trudno opisać,! jak to bęazan
wyglądało, ale w głównych
zarysach .sprawa-* przedstawia
się w ten sposób, że ruch p;er
szy będzie się odbywał w* po­
ziomie górnym, na wysokości
5—6 metrów nad ziemią, po
lekkiej konstrukcji w formie
pomostów rozpostartych mię­
dzy poszczególnymi budowla­
mi, które tu powstaną, a więc
hotelami, halą widowiskową,
restauracjami. Projektanci

będzie
jednym
wzdłuż

i P—P'

dwupozipmowość- - -

. J

obiek-
rejonie

laaDoaaocoDDoaDDanGODDoooaoonoooonoDo

„Borgsten” — największy tankowiec zbudowany w stoczni
brytyjskiej dla armatora norweskiego — pomieści 85.000
ton ropy, którą można wyładować przy pomocy czterech
pomp w ciągu 11 godzin. Na wielkim tankowcu t * lycyjny
mostek kapitański zastąpiony jest wieżą nawigacyjną, zmie­
niającą sylwetkę statku. ’ CAF.

Podróże i pejzaże
Rzecz jest typowo współczesna. Jeszcze nie tak dawno-

Karuzela, karuzela
Na Bielanach co'niedziela...

przewidują dwa zasadnicze
Ciągi dla ruchu pieszego. Pierw­
szy z nich stanowi pomost
przylegający do nowego CDT,
jaki stanie w pobliżu dworca,
i przebiegający górą ponad ul.
Basztową aż do schodów łą­
czących się z Plantami. Drugi
ciąg rozpoczynający się także
przy placu dworcowym doty­
ka zespołu hoteli i „schodzi”
w Okolicy absydy kościoła św.
Floriana, dalej biegnie przez
uwolniony od komunikacji
plac Matejki skąd podziem­
nym przejściem koło
kanu łączy się z ul.
ską.

Jeszcze kilka słów
nienia dlaczego ten

system wydaje się rajlepszy
w. wypadku zabudowy okolic
dworca, lepszy niż system
przejść podziemnych. Otóż
ruch pieszy w górnym pozio­
mie pozwala na swobodne po­
ruszanie się 'człowieka pomię­
dzy obiektami usługowymi,
daje swobodę kształtowania
węzłów komunikacyjnych na

poziomie niższym, i dużą ilość
zejść do przystanków i par­
kingów. Dodatkową zaletą te­
go systemu
nie
nego
mniej
stów,

Barba-
Floriań-

iizasad-
właśnie

jest
Uzbrojenia

oraz —

ważne
ale n‘e

— możliwość
pełnie nowego
wetę Starego Miasta..

BOŻENA ZAGORSKA

nierusaa-
podziem-

co może naj-
dla ekonomi-
dla krakowian
uzyskania zu-

wglądu w syl-

Ser
z podziałkq

Zakłady Wytwórcze Serów
; W’Toruniu produkują Obecnie
bloki sera topionego typu
Gauda. Sery te pakowane są
w torby polietylenowe z po-
działką ułatwiającą krojenie
na porcje. Zainstalowane w

zakładzie automaty do psko-
I wania pozwoliły zmniejszyć o

i około 60 proc, ilość zatrudnio­
nych przy tej czynności robot­
ników.

— jak śpiewała Koterb-
ska w '„Irenie do domu”.
Choć prawda, że co ponie­
którzy warszawiacy wypu­
szczali się wówcząs ha
weekendy nawet aż do
Młocin. Dzisiaj kilka tysię­
cy mieszkańców stolicy
wyjeżdża codziennie rano
na pogranicze Bielan i
Młocin. Do huty. Najwięk­
szej w Polsce huty stali
szlachetnej. Ona dziś rzą­
dzi tutejszym skrawkiem
mazowieckiego krajobra­
zu...

...Również co niedziela
mieszkańcy podwawelskie­
go grodu „uczęszczali” do
Mogiły. Na tak zwane

świeże powietrze. Dziś spo­
ro krakusów jeździ tam co

rano. Do największej pol­
skiej hćfty,' obrosłej już
zresztą własnym miastem
A jeśli trafi tu artysta —

jak to malarze powiadają
— na pejzaż, to zamiast
pastuszka z fujarką i ma­
lowniczej krówki ppd la­
sem, można ująć na płót­
nie zgrabny landszafęlk w

postaci lasu... kominów...

Mieszkańcy Katowic i są­
siednich miast węglowej
niecki jeździli na piwko
do Tych. I ani się sipo-
strzegli,. jak w sąsiedztwie
starego browaru Wyrosły
Nowe Tychy. Kilkudziesię-
ciotysięozne, całkowicie no­
we miasto. Nazywane, nie­
co z przymrużeniem oka,
miastem - sypia’ńią, skąd
co dzień rano tysk ce lud^si
wyjeżdża do pobliskich Ka­
towic i sąsiednich •miast
Węglowej nieckiTM ■

...Mieszkańcom Torunia,
który od wieków słynął
Kopernikiem, krzywą wie­
żą i piernikami — przybył
nowy cel podróży: w stro­
nę Warszawy — elana, w

stronę Bydgoszczy — przę­
dzalnią...

To nie panegiryk na

cześć naszej gospodarki.
Wiadomo, ile nas to kosz­
towało trudu i wyrzeczeń.
Wiadomo, ile , mamy rozli­
cznych kłopotów w życiu
podziemnym: kraju, fabryk,
przedsiębiorstw i nas sa­
mych. Ale jak by nie było,
takie codzienne podróże —

kształcą. I umacniają w

przekonaniu o słuszności
drogi, którą obraliśmy...

— Skąd pan jest?
— Z Konina!

Kiedyś mówiło się to, je­
śli nie ze wstydem, to z za­
żenowaniem. Trzeba było
najczęściej tłumaczyć,
gdzie „to” leży... Albo Tar­
nobrzeg. Niemal nie znana
—' przepraszam — dziura.
Skąd — jak to zwykl ma­
wiać imć pan Zagłoba
wychodzić niepolitycznie
Awansowała do rangi o-

środka o europejskim ba,
światoWym nazwisku... A
siarka i jej uszlachetniony
produkt, kwas siarkowy,
któremu kazano urodzić się
na nadwiślańskich łąkach
odbywa dalekie wojaże...

Turoszów, Grodziec,
Zambrów, Fasty, Ostrołę­
ka, Swiecie, Płock, Lubin,
Puławy, Wierzbica, Bełcha­
tów, Sandomierz... Niektó­
re z tych nazw dopiero
dzięki temu, że trafiły na

pierwsze strony gazet, stały
się znane w Polsce... A
swoją drogą ciekawy byłby
jakiś statystyczny rozkład
jazdy ludzi i towarów z no­
wych miast i fabrykTM .

Podróże kształcą — lu­
dzie jeżdżą. Trójmiasto.
Niepostrzeżenie narodziła
się ta nomenklatura, poja­
wiły się pociągi elektrycz­
ne, przyspieszyła jazda do
pracy, kina, czy teatru... A
przecież już się mówi o

pięciomieście...
Mijają lata, mijają pio­

senki. Mijają krajobrazy i
pejzaże. Kto Wiedział w

Polsce o Wyszkowie? Gdzie
leży? Co robi?... Dopiero
meble. Segmentowe meble,
wyprodukowane tu po -az

pierwszy, w ciągu paru ty­
godni utorowały drogę do
kariery małego miasteczka.
Takich karier i miasteczek
jest w Polsce na przysło­
wiowe pęczki. One wyzna­
czają rangę naszych po­
dróży i — każda na swój
sposób — meblują nasz

kraj...
A więc toast za nowe

polskie pejzaże!
BOGDAN KUJAWA

Listy morm

Mieliśmy szczęście: tak
wypadło, że akurat w

sylwestrowy wieczór
nasz „Solski” znalazł się ani
nie w morzu, ani nie w por­
cie, ale na redzie (gwoli unik­
nięcia nieporozumień wyjaś­
niam, że reda jest to teren

przed wejściem za falochron
portowy, a więc miejsce ocze­
kiwania statków „w kolejce”
na miejsce). Był to o tyle
szczęśliwy zbieg okoliczności,
że zarówno w morzu jak i
w porcie marynarze mają zbyt
wiele zajęcia, żeby pozwolić
sobie na świętowanie, zawsze

ktoś ma wachtę, ktoś się do
wachty przygotowuje, a jesz­
cze kto inny odsypia dopiero
co zakończoną służbę. Tym­
czasem na redzie czas płynie
o wiele spokojniej, a jąk wie­
dzą co muzykalniejsi z na­
szych Czytelników ~ można
sobie to i owo wieczorem za­
śpiewać.

Poza tym sprawa alkoholu:
bądźmy przy tej noworocznej
okazji szczerzy do końca i
przyznajmy co i jak. Szampa­
na na statku n.a ogól nie ma,
ale jakimiś innymi trunkami
każdy chcialby jednak świąte­
czny dzień uczcić... Tymcza­
sem w naszej flocie obowiązu­
je zasada, że sprzedaż napo­
jów alkoholowych (poza pi­
wem) jest dla członków załogi
niedozwolona i na każdą bu­
telkę zgodzić się musi kapitan.
Przy takiej okazji jak Boże
Narodzenie czy Nowy Rok
chyba by kapitanowi ręka o-

mdlała, gdyby okazał się libe­
ralny i każdemu podpisywał
zgodę ną butelkę wódki. Zało-1

ga na takim 1
jak „Solski” wynosi 65 osób i
to osób o mocnych głowach!

Zresztą żaden kapitan oczy­
wiście nie zaryzykuje sprzeda- ..

__ .___

ży wódki marynarzom w mo- radiostacją się wyłącza, żeby
nie potęgować bałaganu w e-

terze... Zresztą w stronę radio-
■telegrafisty kieruje się w o-

kresie świąt ■wiele kosych
spojrzeń: jak by to było miło
akurat w Wigilię czy Sylwe­
stra zatelefonować do domu,
usłyszeć głos żony . czy od
dzieci ostatnie wiadomości:
„Byłem dzisiaj, n,a sankach, u

nas zaspy, tyle śniegu”, a po­
tem samemu opowiedzieć, że
tutaj pod Zwrotnikiem gorąco
ja<k licho, że na Wigilię było
w kabinach 28 st„ bo coś się
zepsuło w agregacie- chłodzą­
cym, że „bardzo tęsknię i
chciałbym być z wami’’...

Ale i tak yiic z tego nie bę­
dzie, tłok w „Gdynia-Radio”
szalony, trzeba parę dni prze­
czekać. Na razie wystarczyć
musi zabawa z rakietami — o,
właśnie i na innych statkach
też powyciągali rakietnice, ca­
łe niebo błyszczy teraz najroz­
maitszymi kołdrami, wyją sy­
reny mglowe (choć to zabro^
nione, ale, Sylwester jest raz

do roku!), tylko, grecki zbior­
nikowiec bardzo się denerwu­
je, proszą, żeby w ich stronę
rakiet nie puszczać, im życie
jeszcze miłe, nie mają "ochoty
.na Nowy Rok wylecieć w po­
wietrze... ■•

Wśród ogłuszającego huku
następuje masowe składanie
życzeń, wszystko się miesza,
razem z pasażerami zebrało
się ną pokładzie chyba z 80 o-

10-tysięcznHcu I skiego był już tłum ludzi. Ze-’ sób, trudno nawet spamiętać,
« —au : braii maszyniści, przyszli kogo już się wyściskało i wy-

i z rufy uczniowie szkoły mor- klepało po plecach a kogo le­
skiej, zjawił się nawet i „pan szcze nie, wesołość i hałas roś-
Radio”, bo w pobliżu portu

rzu, wie przecież, że jeśli po­
tem komuś się strony świata
pomylą — to on będzie za to

'

odpowiadał.
Z tego oczywiście nie wyni­

ka, że na redzie można sobie
na wszystko pozwolić; w syl­
westrowy wieczór, nawet, sto­
jąc na kotwicy i zachowując
wszelkie przepisy o oświetle­
niu sygnalizacyjnym, trzeba
jeszcze uważać na wchodzące
i wychodzące statki, bo... nie
na całym świacie obowiązuje
wśród marynarzy prohibicja,

A port w Karaczi, gdzie za­
trzymaliśmy się wtedy w dro­
dze do Indii jest bardzo ruch­
liwy... Kiedy więc zapad!
zmrok, co parę chwil trzeba
było ■odbierać od mijających
nas statków nadawane wielką
lampą sygnały Morsego, od- |
czytywane tym razem z wiel- i
ką ochotą nawet przez tych,
którzy alfabetu Morsego nie
znają. Po prostu _

z góry by­
ło wiadomo: N-a-j-l-e-p-s-z-e
życzenia... Odpowiadaliśmy
gorliwie, aż ktoś wpadł na

koncept: rakiety! Jest ich na

statku cała masa, a w dodat­
ku co jakiś czasu ulegają one

przedatowaniu, więc tęż bez
szkody można było urządzić
fajerwerk.

Kiedy na tle czarnego nieba
zaczęły rozbłyskiwać różno­
barwne pióropusze — na po­
kładzie obok mostku kapitań-.

nie z minuty na minutę, ale
jednocześnie wydaje się, że ta
radość nie jest tak zupełnie
szczera. Czymże się ta nowo­
roczna noc w końcu może róż-

I' nić na statku od każdej innej?
Wreszcie mostek pustoszeje.

Tylko na pokładzie łodzio-
i wym wokół choinki tłok, za-
'

powiada się większy koncert
kolęd. Choinek zresztą
liśmy ze sobą coś ze

stoją „_ _

niach i tu właśnie na

dzie, świeże i świetnie .__

chowahe w chłodni przez parę,
tygodni. Znalazło się zresztą

1 na statku wszystko: i lampki
i kolorowe bańki nawet, wo-

statniej chwili jednak wyłonił
się trudny problem braku
włosów anielskich... Ależ od
czego pomysłowość — włosy
anielskie z papieru toaletowe­
go okar.ały się niezwykle gu­
stowne i dekoracyjne.
■Zabrakło jednak czegoś

więcej niż sala balowa i szam­
pan... Kiedy marynarze skła­
dali sobie nawzajem życzenia:
„Szczęśliwego Nowego Roku”
wiedzieli przecież, że spędzą
go znowu gdzieś daleko w

we wszystkich

z.abra-
cztery,
jad=l-
pokłs-

prze-

czegoś

wiedzieli przecież, i

go znowu gdzieś daleko
morzu, znowu daleko od ro­
dziny i przyjaciół. KiedyI przyjaciół. K.iedy w

rok później piszę te słowa, na­
wet liczyć nie mogę, że moje
życzenia „Szczęśliwego nastę­
pnego roku” dotrą do nich
tam w Kalkucie. Ale chciał­
bym jednak Je tutaj złożyć...

TADEUSZ ROBAK



Str. 4 ECHO KRAKOWA

Plon dwunastu lat
Wstyczniu

1951 r. „rodzące
się miasto Nowa Huta
zamieszkuje ponad 5 tys.

osób. W sąsiedztwie wsi Mo­
giła wybudowano dla nich o-

sicdle A-l. Są już biura i skle­
py, zostaje również oddany
do użytku pierwszy szkolny
budynek. Jest obszerny, bo
potrzeby dzielniej; — ogrom-
n?. Część gmachu zajmują
więc zasadnicze szkoły zawo­
dowe, w pozostałych trzeba
pomieścić stołówkę i łaźnię
dla robotników. Dopiero po
trzech latach budynek otrzy­
muje prawowitego właścicie­
la: Szkolę Podstawową nr 83.
W 1951 r. nowy budynek
szkolny przy ul. Goszczyń­
skiego otrzymują również
dzieci Płaszowa.

W starych, przedwojennych
szkołach Mogiły i Bieńczyc —

uczniów coraz więcej, nie spo­
sób już pomieścić ich w kla­
sach. Na osiedlach A-O i C-2
rosną już dalsze bloki miesz­
kalne, wśród nich dwa bu­
dynki szkolne. 1 września 1952
r. już około pół tysiąca nowo­
huckich dzieci rozpoczyna
naukę. Ale nie tylko dzieci
Nowej Huty. W tym samym
dniu w Skotnikach następuje
otwarcie nowej szkoły pod­
stawowej. Mali skotniczanie
nie będą już więcej uczyć się
w ciasnych izbach, rozsianych
w trzech punktach tego pery­
feryjnego osiedla.

Rok 1953 przynosi z sobą
dla Nowej Huty dwa nowe

gmachy, przeznaczone tym ra­
zem dla szkolnictwa średnie­
go; dla Technikum Hutnicze­
go oraz dla Liceum Ogólno­
kształcącego. Odbywa się
triumfalna przeprowadzka u-

czniów Technikum z ciasnego
pomieszczenia przy ul. Lore-
t .ńskiej W Krakowie do no-

1> ohuckiego gmachu przy ul.
Frontu Jedności Narodu. Na
budynek licealny (os. C-l)
młodzież musi jeszcze rok po­
czekać; nag^Jsp^-o^jjełni on

rolę hotetó robotniczego. ■
wirey,, ~rTowe >zk'ójy"

‘

gaca się Kraków w 1951 r'.:

/•///•///•///•///•///•///•///•///•Zfr’’,

przy ul. Urzędniczej, ul. Mazo- i
wieckiej i w Nowej Hucić na I
os. B-2. 1

Rok następny obdziela bu­
dynkami kilka „resortów”
krakowskiego szkol nictwa:
szkolnictwo podstawowe
(szkoła przy ul. Grochowskiej),
ogólnokształcące (przy ul.
Grzegórzeckiej), zasadnicze
szkolnictwo zawodowe (Nowa
Huta ós. B-l i Nowa Huta:
ul. Bulwarowa).

Rok 1956 — Nowa Huta jest
już ogromnym skupiskiem lu­
dzi, dalsze szkoły pilnie po­
trzebne. Otóż i one: na osie­
dlach — Szkolnym, Stalowym
i Zgody. W tym samym cza­
sie „stary” Kraków otrzymu­
je podstawówkę przy ul. Łob­
zowskiej — bocznej, zaś Azo­
ry: gmach jedenastolatki.

„Skok” przez rok następny
(trzy nowe gmachy szkolne) i
oto rok 1958. szczodrobliwy
dla krakowskiej oświaty przy­
nosi jej siedem nowych gma­
chów. W tym roku dzieci Prą­
dnika Białego opuszczają na

zawsze obskutny barak; ucz­
niowie Bielan zaczynają u-

czyć się w przyzwoitych wa­
runkach; uczniowie z Zabło-
cia, nowego osiedla na Krze­
mionkach i okolicy otrzymu­
ją Ogromną szkołę przy ul.
Dembowskiego; o nową szkołę
podstawową na ós. Szklane
Domy bogaci się Nowa Huta;

Anita Ekberg wraz ze swym,
niedawno poślubionym mę­
żem, również aktorem, Ric-
kiem von Nutter, występuje
w filmie pt. „Cztery dla Te­
ksasu”. Jakkolwiek von Nut­
ter jest z pochodzenia Euro­
pejczykiem, czuje się jednak
Aiiićrykaninem, gdyż urodził
się w Ka'ifornii. a przez wiele
lat ihieszkał w Honolulu. (bk)

Humor

sądowy
(Fragmenty autentycznych
pism, nadsyłanych do kra­

kowskich sądów).
„Szczególna szkodliwość spo­

łeczna winy oskarżonego — od

którego domagamy się odszko­
dowania — polega m. in. na

tym, że dokonał- cn kradzieży
towarów alkoholowych w skle­
pie monopolowym bezpośre­
dnio W okresie przedświątecz­
nym”...

♦
„Prószę o rozwód i unieważ­

nienie mego małżeństwa, po­
nieważ żona moja zaraz po
ślubie oddaliła się w kierunku,
którego nie mogę dokładnie
wskazać...”.

* 1

„Z podejrzanym Andrzejem
K.» podejrzany Zdzisław K. ży­
li po koleżeńsku i po chuli-

gańsku”.
♦

„Nie mogłam od razu zarea­
gować, ponieważ Oskarżony
Jan Z. dotknął mnie tym
brzydkim słowem, Z którym
następnie szybko odszedł../’.

Wybrał: P

Renesans

balonów

sterowych ?
W ZSRR rozwijane są pra­

ce badawczó, związane z fhoż-
Iiwością pónowengO wprowa­
dzenia dó użytku balonów

sterowych. Miałyby One „po­
wlokę” z cienkiego metalu,
wypełnioną helem. Do napędu
służyłyby lekkie reaktory ato­
mowe. jF'**’ Y"* ■*”">

;- • ■

Na Księżyc
..na niby’*

Czterech pilotów amery­
kańskich odbyło pozorowany,.
długotrwały lot kosmicznyJ
Przebywali oni w herińetj-cz-
nej, sztucznie klimatyzowanej
kabin.16, całkowicie odcięci od
świata zewnętrznego przez
okres blisko półtora miesiąca.

---- •-----

Sztuczna cisza
w mieszkaniu

Inżynier radziecki A. By­
kowski skonstruował dowci­
pne urządzenie, dzięki które­
mu można w mieszkaniu wy­
tworzyć sztuczną ciszę. Apa­
rat Bykowskiego to niewiel­
ki układ elektronowy; który
podłącza się do zwykłego ra­
dia.

Działanie przyrządu polega
na tym, że chwyta on przez

mikrofon hałas uliczny,
wzmacnia go, po czym głoś­
nik radiowy „nadaje” ten ha­
łas do pokoju — tyle, że w

odwrotnej fazie. Dzięki temu
fale dźwiękowe pochodzące z

ulicy i i. głośnika wygaszają
śię nawzajem prawie ideal­
nie.

Z początku były pewne
trudności z mówieniem w po­
koju, W którym działa! aparat
Bykowskiego; teraz jednak
kłopot ten usunięto — aparat
selekcjonuje dźwięki według
wysokości i nie reaguje ńa
ludzki głos, który ma wyż­
szą częstotliwość od hałasu

ulicznego. (NNT PAP)
—•--

Osobliwy rekord

lotniczy
Absolutny, zachodni rekord

liczby paśażerów zabranych
na pokład samolotu pobił nie­
dawno „Boeing 707”, z ameiry- 1
kańskich linii lotniczych
TWA. Przetransportował on

z Paryża do Nowego Jorku
233 osoby, w tym 71 małych
dziech

rozpoczyna pracę „jedenasto­
latka” przy ul. Bogatki; nowy
budynek szkoły podstawowej-
wraz-z liceum w Prokocimiu
chroni młodzież tej dzielnicy,
a także Woli Duchackiej. Pia­
sków W. i Rżąki przed dalszy­
mi dojazdami do szkół śred­
nich w centrum Podgórza, a

nawet w Bochni, Niepołomi­
cach i w Wieliczce; uczniowie
Tech. Górnictwa Odkryw-
koweeo przenoszą się z Al.
Mickiewicza do nowego gma­
chu przy ul. Rzeźniczej.

Osiem lat, a w ciągu ich
trwania <—• 29 nowych gma­
chów szkolnych. Czy osłabnie
tempo rozbudowy krakow­
skiego szkolnictwa? Nic na to
nie wskazuje. Bo oto dalsze
meldunki. Rok 1959 — cztery
nowe szkoły. Rok 1960 — trzy
szkoły. Rok 1961 — sześć no­
wych gmachów szkolnych.
Rok 1962... ale to już przecież
czasy najświeższe, nie trzeba
szukać w starych zapiskach,
siągać do kronik i sprawozdań.
Pamięć podsuwa fak-

------ 0------

Czy wzajemna
konkurencja?

Prasa, radio, TV
Przeprowadzone ostatnio

przez UNESCO zestawienia
świadczą, iż w ciągu ostatnich
8 lat ilość tytułów dzienników
na świecie uległa obniżeniu,
a łączny nakład pozostałych —

wzrósł o 20 proc. W tym sa­
mym Czasie globalna liczba
odbiorników radiowych zwię­
kszyła się o 60 proc., telewi­
zyjnych zaś — o 200 proc. W
stosunku do roku 1950 wzrost

liczby telewizorów wyraża się
w skali światowej imponują­
cym mnożnikiem: 10.

Zdaniem specjalistów z

UNESCO, szybki pochód ra­
diofonii i telewizji rtjp stano­
wią jeszcze groźnej■(ki<MTkuręn-
cji dla prasy ćodziennpej. Ińąr-
czej ma się rzecz- z ilustrowa­
nymi tygodnikami. Jakże ma

na nie znaleźć czas np. oby­
watel USA, który —zgodnie
z przeprowadzonymi testami
— w ćiągu tygodnia spędza
przeciętnie 35—40 godzin
przed ekranem telewizyjnym?

TRESURA PSÓW POLICYJNYCH
W ANGLII OBEJMUJE TAKŻE
TECHNIKĘ SKOKÓW Z HELI­
KOPTERA UNOSZĄCEGO SIĘ
TUŻ NAD ZIEMIĄ. NA FOT.

JEDEN Z NAJZDOLNIEJSZYCH
POLICYJNYCH CZWORONOGÓW
— DANKO — W AKCJI. PIES
SKACZE ZE SPECJALNEGO PO­
JEMNIKA, W KTÓRYM ODBY­
WA LOT. (db)

□□□□□□□□□□□□□□□□□□
KfłÓTKO

PRZESTĘPSTWA wśród

młodocianych i ich stały
wzrost — to problem nie

tylko polski, Np. we Fran­
cji W r. 1955 — 55 mlódo-

y cianych złapano na kra-
£ dzieży cudzych samocho­

dów. W r. 1962 przestępstw
tego typu było już 4.000.

tt

TRZY jednej z odkopa-
-> dych mumii znaleziono

fragmenty nie znanej dotąd
p sztuki Menandra.- (bk)

tt

W LONDYNIE zastoso­
wano tzw. „armatę elek­
tronową’* dla sterylizacji
instrumentów chirurgicz-
nych.

i ciefcciu/f e

_t.y i wydarzenia. A fakty są
następujące: dzieci z os. Kli­
ny nie będą już wędrować
(przecinając niebezpieczną, bo
ruchliwą ul. Zakopiańską) do
Borku Fałęckiego; Kliny o-

trzymują własną szkołę. Koń­
czą się- 2,5 kilometrowe „spa­
cery” po naukę- niektórych u-

czniów Prądnika Czerwonego;
uazęszczają już do nowo

Wzniesionego budynku przy
ul. Wileńskiej. Wysłużyła się
stara, 6-izbowa szkoła w Ła­
giewnikach; 15 klas — oto

czym dysponuje nowy budy­
nek przy ul. Fredry. Szkoła na

Wzgórzach Krzesławickich o-

raz budynek dla zasadniczej
szkoły zawodowej w Nowej
Hucie dopełniają rejestru
szkolnych inwestycji.

Tak oto, powoli," zbliżyliśmy
się do roku, z którym dziś

wypadnie się nam pożegnać.
On również był dobry dla
krakowskiego szkolnictwa: o-

siem nowych obiektów szkol­
nych, wśród nich lieeum przy
ul. Wróblewskiego, budowane
ze składek Czytelników „E-
chą” — mówi chyba samo za

siebie.
Długa kolumna cyfr I oto

ich podsumowanie: 55 budyn­
ków szkolnych wyrosło w

Krakowie w okresie Polski

Ludowej. Rosły dzięki kwo­
tom pieniężnym z budżetu
miasta, a w niektórych wy­
padkach także przy finanso­
wym udzialć ministerstw od­
powiednich resortów; rosły
dzięki składkom społeczeń­
stwa na Społeczny Fundusz
Budowy Szkół. Koszt budowy
tych obiektów: około pół mi­
liarda złotych.

JANINA LOVELL

Skutki

gazów spalinowych
f Jak wykazały bgdania
.-przeprowgdzoijc^-w USA, ja-
-rzyny zbierane W rejonach,
położonych wzdłuż głównych
autostrad, zawierają znaczną
domieszkę ołowiu. W niektó­
rych przypadkach przekracza
ona 50-krotnie poziom, uzna­
ny za granicznie dopuszczal­
ny ż punktu widzenia zdro­
wotności.

Bioły, bezbarwny proszek o gorzkim smaku...

Handel nie ustaje
Sieć otaczającej dzielnicę poli­

cji zaciekała się coraz ciaśniej
wokół człowieka, który nic nie
podejrzewał. Specjalne biuro cfo

walki z handlem narkotykami we

Francji, od wielu jhż dni było w

stanie ostrego pogotowia. Roczna

praca nad wykryciem jednej z

międzynarodowych szajek handla­
rzy zdawała się zmierzać do koń­
ca. Wszystkie posiłki kierowane
centralnie zdążały do jednego
miejsca. Człowiek ód lat śledzony
przez policję miał dziś wpaść
przychwycony na odbiorze nar­
kotyków.

Gdy już wszyscy agenci obsta­
wili plac wokół paryskiej bazyliki

Sacre-Coeur, okazało się, że nie

ma na nim poszukiwanego. Wtedy
komisarzowi przysżló do głowy,
że śledzony handlarz mógł prze-

i cięż wejść do kościoła. Zgadzało
się. Zastano go, gdy cały pogrą­
żony w modlitwie zapalał świecę
u stóp ołtarza. Nic dziwnego,
przedsięwzięcie, które dziś podej­
mował wymagało pomocy poza­
ziemskich czynników. Pod dyskre­
tną eskortą handlarz ruszył w

kierunku dworca Końskiego. Wo­
kół niego kręciło się dwóch zna­

1. szukasz pod choinką, 5. ugotowana z miodem, to wigi­
lijna „kutia”, 9. lew W starożytnym Rzymie, 19. zim owe

Święto, 13. opisał Newerly, 16. krzyżówkowy ptak, 17a po­
strach defraudantów, 18. ojczym lokatorów, 20. zeflrek w su­
chych liściach, 21. sami wybieramy, płacimy, pakujemy. 22.

„w porządku” modnie, 23. Roku Pańskiego, 25. życzy Wam

Redakcja, 27. napoleoński marszałek, 22. pól konia, pól za­
jąca, 28. milionowa kilowata, 30. kwadrat dziesiątki, 32. może

być dwóch, może być Czterech kółek, 34. tokarz bez niej
zero, 27, NH4, 39. podagra, 40. litera grecka, 41. stront, taki

metal, 42. marcowe, w Rzymie, 43. coś z Homera, 48. z gość­
mi świątecznymi, 48. fiński Zatopek, 49. lubi pływać, 51. wAź-
niak w kartach, 53. koń mechaniczny po staremu, 55. na

spływ niezbędny, 59. muzykalna żaba, 81. też się pchał do
żłobu. 84. ateński rynek niegdyś, 85. tropikalny owoc, po­
dobny do brzoskwini, 66a nie tamten, 67. artystyczne tournee
z gwiazdą, 68. nuta. 69. nie dotykaj! 71. papier toaletowy raz,
72. od biedy ha wigilię zastąpi karpia, 75. symbol chemicz­
ny samaru, Zresztą samo Wyjdzie, 77. spółka akcyjna, 79. Jóżóf
Broz, 80, do łamania pod choinką przy stole. 83., peruwiań­
ska Warszawa, 84. pompuje, 85. z tyłu, W głębi, 86. ośródek

górniczy nad Bytomką, 87. eskimoska krowa, 88. umoralnia.
89. damski baryton.

PIONOWO:
1. po odejściu świątecznych gości, 2. posiłek raczej nie-

jadany w dniu wigilijnym, 3. instytut Handlu Zagrinicznegó,
4, stryjek fórtćpianu, 5. niezbyt trafne określenie dzićći,
6. pociotek strusia, 7. bizantyjski portret świętego, 8. zamiast

wypić dodaj do ciasta dla zapachu, 11. zwłóki statku, 12. za­
rządza, 14. dó lutowania, 15. właśnie nastała, 19. morze mle­
ka, 21. kutwa, 22. makijaż podlotka, 24, widzi sżaro i nic so-

bić z tego nie robi, 26. też ryba, 30. deski do białego szaleń­
stwa, 31. pomaga na raty, 33. jak 23 poziomo, 35. kawałeczek

oporu, 36. krypton, taki gaz, 38. Ty i •ją, razem, 44, kińo bab­
ci, 45, do zaśpiewania w operze, 46. typowa ryba wigilijna,
47. z morzd, wędzony, 50. śliskie kartógrajstwo, 52. wielkość
bćzkleruńkowa, ńie wektor, 53. Czerńy - Stefańska, 54. dzież!

i ryby rzekomo go nie mają, 56. przedstawiciel firmy, 87. jed­
na z prasowych agencji polskich, 58. zielony, hieógólóny, 60,
pozuje, 61. myślaleś, że tak, a okazało się inaczćj, 82, hitle­
rowskie oddziały szturmowe, 63. plonie, 70. metal, z ołówiem
tworzy Stóp drukarski, 73. trójkąt (nie małżeński), kreślarza,
74. mechaniczny tyran biegacza, 76. imperium Rainiera III de Po-

iignac, 77. ubożątko, 78. w nogach potrzebny do twista, 81.

kuzynka ważki, 82. miasteczko nad jeziorem na Wileńszczyźnie,

*

Rozwiązania należy nadsyłać do 5 stycznia na adres:
„Echo Krakowa”, Wiślna 2, II p. Za prawidłowe roz­
wiązania — 5 książek do rozlosowania.

nych . policji handlarzy narkoty­
ków. Cóż z tego, nie zauważono

żadnej wymiany pakunków czy
walizek, co więcej, panowie ci na­
wet nie uścisnęli sobie dłoni.

Natychmiastowa narada ustali­
ła dalszy plin: nie płoszyć ptasz­
ków aresztowaniem, bo dowodów
nić ma żadnych. Przyjezdnego

przejmie w opiekę policja liońska.

Jego paryskich kolegów nadal

będzie się nadzorować. Gdyby
nerwy poniosły i komisarz wydał
nakaz aresztowania roczna praca
wielu ludzi poszłaby na marne.

WObec braku dowodów musialoby
się złapanych wypuścić. A tak...
£ó trzech miesiącach ptzyłapano*
całą szajkę. Okazuje się, że wy­
pad do Paryża był rozgrywką tak­
tyczną. Handlarze nie mieli przy
sobie nic kompromitującego,

clicieli jedynie wybadać sytuacją.
Fodejrzewal 1, że są śledzeni. Po­
tem uwierzyli, że policja nic o

nich nie wie.

Biuro zajmujące się walką z

handlarzami narkotyków we

Francji współpracuje bardzo ści­
śle z podobną instytucją w USA.
Chociaż na całym kwiecie handel

narkotykami uważany jest za

przestępstwo i we wszystkich kra­
jach policja zajmuje się osobni­
kami trudniącymi się tym proce­
derem, niemniej tylko we Fran­
cji i w USA zaistniała koniecz­
ność utworzenia specjalnych sek­
cji w organach bezpieczeństwa.
We Francji bowiem znajduje się
największa ilcść istnych fabryk
przetwarzających surowiec spro­
wadzany z Bliskiego Wschodu na

narkotyki, a w USA istnieje naj­
większy rynek zbytu na tego ty­
pu produkty.

Najbardziej poszukiwanym ńąf-<
kotykiem jest heroina. Biały bćz-

wońny proszek o gorzkim ama-

Ku, wyrabiany jest z opium, a

to z kolei z suszonych maków,
których specjalny gatunek kulty*
wowany jest na Bliskim Wscho­
dzie i w Chinach. Uprawa owych
maków jest nadzorowana prżez
rządy poszczególnych krajów,
niemniej w niektórych rejonach
Turcji kontrola ta jest niezbyt
skuteczna. Stąd też możliwości Za­
kupienia opium na czarnym ryn­
ku. Opium jednak jest niezwykle

. uciążliwe do nielegalnego trans-
! portu. Jego zapach przenika naj-
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Pocztówka z Moikwy

Na ślizgawce z lodami w dłoni
Bot, jak zimno! W ciągu

2 dni temperatura w Moskwie
spadla od plus 8 do minus 29

■stopńi!
Sporo kłopotu sprawił ten

spadek temperatury „kos­
micznej rodzinie”, która po­
wróciła do Moskwy z liczącej
40 tys. kilometrów podróży
po krajach azjatyckich. Na
Wnukowie, gdzie wylądował
„Ił 18” wiozący Walę, Andria-
na i Walerego, nim kosmonau­
ci wyszli z kabiny — dostar­
czono im futra i zimowe buty.
LÓD m DLA KAŻDEGO

Ale już po dwóch dniach
krótkiej aklimatyzacji, kosmo­
nauci wybrali się ze swym
komendantem, Hermanem Ti-
tóWem, na lodowisko, na łyż­
wy.'Nie oni zresztą jedni w

Moskwie—

Moskwiczanie mają do dy­
spozycji w tym roku ponad
milion 600 tysięcy metrów
kwadratowych lodu. Ruch —

Od rana do późnego wieczo­
ra. Jeżdżą młodzii i starzy, o-

grzewają się chwilę przy dy­
miących koksowych piecy­
kach i znów na lód, nierzad­
ko z porcją śmietankowych
„marożnych” w ręku.
JŁEM" DO

1DO

Taki sam ,Jł
kołajewowie i

__ ___

Wtódli do stolicy, wystarto­
wał z Moskwy do Karaczi na

próbny techniczny lot przed
otwarciem ponad Himalajami
stałej linii ZSRR — Pakistan.

W Wyniku porozumienia z

Zarządem Lotnictwa Cywilne­
go USA podjęte mają być
wspólne loty ńa trasie Mo­
skwa — Nowy Jork. Amery­
kanie chcą latać „Boeingami
707”, radzieccy piloci popro­
wadzą zapewne największe

odrzutowe statki „Ił 62”, za­
bierające na pokład 168 osób.

CHOINKA
DLA POLARNIKÓW

W najbliższych dniach Wy­
startuje z Moskwy do Arkty­
ki specjalny samolot ze spe­
cjalnym ładunkiem. Spośród
10 milionów choinek, przygo­
towanych przez rosyjskich
leśników na noworoczne świę­
to, wybrano jedną, szczególnie
piękną. Poleci ona do nau­
kowców ze stacji badawczej
„Biegun Północny”, pracują­
cych na krze dryfującej
przez Ocean Lodowaty.

PIOTR DARKOWSKI

*dr«>*4r«4v*dr*4r>4r'4r*dr>4r

Pod znakiem
cracovianów

PAKISTANU

USA

18”, jakim Ni-
Bykowskii po-

To już
dziś...

Plany Wydawnictwa Literackie-

go na 1964 r. łączą się i uro­
czystościami 600-lecia Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i związanym z

tym napływem gości krajowych i

zagranicznych. Dlatego też plan
Wydawniczy zawiera stosunkowo

dużą liczbę cracovianów. i tak
ukaże się kolejne wzńowienie

„Sztuki Krakowa** T. DdbrowOl-

skiego, ilustrowany „Przewodnik
po dziejach Krakowa** w opraco­
waniu M. Franclca, a archeologi­
czne „Początki Krakowa** przed­
stawi w popularyzatorskiej pracy
A. Żaki. w dziale wspomnień u-

każą się także pożyćje żWiązape
z Krakowem: poszerzone wzno­
wienie „Kopca wspomnień** oraz

„Wędrówki” A. Fiszera, relacjo­
nujące dzieje organizacji
KPP-owskiej w Krakowie, a bez­
pośrednio z dziejami Uniwersyte­
tu łączą się dwie książki: J.
Gwiazdomorskiegó „Wspomnienia
z pobytu w Sachsenhausen pro­
fesorów UJ** i Zbiorowe wspom­
nienia z konspiracyjnego naucza­
nia na Uniwersytecie.

W dziele prozy współczesnej u«

każę się obszerne 2-tomowe wy­
danie „Pism rozproszonych** M.

Dąbrowskiej (pubjięystyk^, szkice

wspomnieniowe, szkice literackie)
oraz pełne wydanie „Pism prozą”
Brunona Schulza. Obszerne wy­
bory nowel zaprezentują: K. Fili­
powicz i M. Promiński, nowe po­
wieści opublikują: T. Kwiatków-

Czterdziestolecie”, o. Terlec-

Lekcja miłości”, k. Filipo-
„Polski jeniec”, R. Kłyś

„Siódme niebo”. „Przełom” K.
Bunscha to dopełnienie cykln po­
wieści piastowskich, a tom opo­
wiadań wiejskich W. Macbejka
mówi o przeobrażeniach
wsi w okresie dwudziestu
dzy Indowej. S. Lem

„Bajki robotów** i złożył
ku swoją „Summa technologie”, a

S. Mrożek tom satyrycznej prozy.
Z zakresu poezji należy odnoto­

wać obszerny wybór wierszy
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego
i wybór utworów Rilkego w prze­
kładzie M. Jastruna oraz nowy
wybór „Myśli nieuczesanych” Le­
cą. Ponadto dobiegają końca pra­
ce przygotowawcze do poprawio­
nej i rozszerzonej reedycji „Za­
rysu historii sztuki polskiej”. Z

dziedziny sztuki ukaże się także

„Wstęp do wiedzy o sztuce” M. 1
J. Boguckich, a w serii „Bana-
chowskiej” tomik poświęcony
twórczości rzeźbiarskiej W. Ha­
siora oraz „Portret wzorowego

mężezyzny". Kazimierz Wyka pi­
zze o sztuce filmowej w „Podróży
do krainy nieprawdopodobień­
stwa”, a H. Blumńwna opracowa­
ła monografię twórczości Olgi Bo-

znańskiej. Cenną pozycją stanie

się Kalendarium światowej sztuki

nowożytnej (1BSB—19S»j w opraco­
waniu P. Krakowskiego i A. Ko­
tuli.

Wśród przekładów warto zasy­
gnalizować tom Wspomnień Pa­
wia Schmidta, zaprzysiężonego
tłumacza Hitlera.

Trzy tomy „Dzieł zebranych” s.

Wyspiańskiego doprowadzi niemal
do końca edycję, rozpoczętą w

M-lecie śmierci autora. TJkażą się
także trzy powieści obyczajowe
Kraszewskiego, powieść z. Kacz­
kowskiego, jeden tom „Dziel” W.

Orkana. Ciekawostką w zakresie

polskiej literatury klasycznej bę­
dzie próba przedstawienia epoki
saskiej poprzez publikację wybo­
ru tekstów z XVIIT-Wiecznyeh
„Nowych Aten** p. Chmielowskie­
go- (bz)

Ten skomplikowany 9 me­
chanizm pokazuje — w o-

gólnym zarysie — pracę
naszego mózgu. Do skon­
struowania maszyny użyto
m. in. Zwoje drutu długoici
57 km, 30 tys. żarówek e-

lektrycznych oraz 100 ma.

lumińiowych rur. Komen­
tarz Świetlny na ekranie
wyjaśnia funkcjonowanie
aparatu. Model amerykań­
ski został niedawno zapre­
zentowany w Londynie.(db)

polśkiej
lat wła-

ńapisał
do dru­

Zanim

Wiele cennych nagród
oczekuje na uczestników

konkursu - plebiscytu
»Wielka Piątką 1963«

W
numerze świątecznym
ogłosiliśmy wraz z 1!
innymi pismami z *.a-

)egó kraju Konkurs o Nagrn-
oę Osiemnastu p*5. „Wielka
Piątka 1S63”. Konkurs, jak
już informowaliśmy, ma na

celu wyłowienie najpopular­
niejszych w 1963 r. lunzi
FILMU — RAD;A — PIOSEN­
KI — TELEWIZJI — KSIĄŻ­
KI. Jeśli chodzi o film może
to być aktor, aktorka, reżyser,
scenograf lub operator. Z iu-
dzi radia możemy typować do
„Nagrody Osiemnastu” zaró­
wno spęakęra, komentatora,
autora reportaży pzy felieto­
nów, aktora, reżysera itp.
Trzecim członkiem Wielkiej
Piątki” będzie wybrany pr«ćz
r.as najpopularniejszy piosen­
karz czy piosenkarka. Z tele­
wizji natomiast możemy ty­
pować każdą osobę, która wy­
daje się ńatn najbardziej god­
na wejścia w skład najpopu­
larniejszych ludzi 1963 roku.
I wreszcie bohater naszej ulu­
bionej książki jako piąty

■... ,........ , L ■

„■wielki ezłowiek”. Może to
być oczywiście zarówno pustać
prńwdżiwa jak i fikcyjną
le występowała W książce
pisanej współcześnie lub
dawnych latach.

Tak wytypowana przez
„Wielka Piątka 1963” wejdzie
do losowania ogólnopolskiego
(podobne plebiscyty przepro­
wadzone będą również 1 w

innych województwa dli któ­
re przeprowadzi w Warszawie
redakcja „Dookoła świata".
Na wszystkich uczestników
naszego konkursu-plebiscyia
oczekuje wiele cennych na­
gród, m. In. telewizor, radio­
odbiornik, kamera filmowa,
adapter, płyty, wydawnictwa
książkowe.

Kupon, który zamieszczamy
niżej należy przesłać w ter­
minie do dnia 4 stycznia
(piątek) 1964 r. na adres re­
dakcji (Echo Krakowa, ul.
Wiślna 2, II p.) z dopiskiem
na kopercie „Wielka Piątka
1963”.

by-
na-

w

fkis

Kupon wyborczy
Moja ulubiona postać w roku 1963
1.

2.

Spośród

Spośród

ludzi polskiego filmu

ludzi polskiego radia

byi(a)

był(a)

Spośród

Spośród

Spośród

Imię i nazwisko uczestnika konkursu, wiek

3.

4.

5.

Adres:

i piosenkarzy był(a) .pólskich piosenk arek

ludzi polskiej telewizji był(a) ...".......... ,

bohaterów przeczytanych książek tył(a)

będzie za

Ostatnio
w Krakowie mia­

ło miejsce wydarzenie,
które dość mocno poru­

szyło opinię publiczną. Mam
tu na myśli pożar trybun
„Cracovii”. Teń wypadek jest
dla naszego miasta, w pew­
nym sensje, znamienny. Nie,
nić Zamierzam tu bynajmniej
nawoływać Prokuratury do
energicznego prowadzenia
śledztwa, dla ustalenia przy­
czyń pożaru; myślę, że orga­
na prokuratorskie i bez moje­
go apelu wiedzą, co do nich
należy. Ale chodzi tu o coś in­
nego — a mianowicie o spra­
wy bezpieczeństwa masowych
miejsc widowiskowych.

Co siię okazuje? Oto trybuna
stadionu sportowego płonie
dosłownie, jak zapałka: w cią­
gu kilku zaledwie minut (jak
podawały wiadomość! praso­
we) zawalił się dach. Trybu­
ny były puste — a na świeefe
pańowała zima: dach wilgo-

walka trwa
grubsze opakowania. Dlatego też

już w krajach Bliskiego Wschodu

Opium poddawane jest wstępnym
zabiegom i da Francji wędruje
już pod postacią tzw. morfiny-
bazy. Z 10 kg opium otrzymuje
Się 1 kg morfiny-bazy. Tę z kolei

przewozi się do Francji i w nie­
legalnych laboratoriach Marsylii
ćzy Paryża przetwarza się na he-

róińę.

Heroina występuje w różnych
póstaćiach jako tabletki, zastrzy­
ki, lutt rozmaitego smaku syropy.
Te wszystkie przeróbki laborato­
ryjne, związane z .wielkim ryzy­
kiem, odpowiednio zwiększają
cenć produktu. Tak np. przeróbka
10 kg opium na kilogram morfiny
kosztuje 30 tys. franków. Taki ki­
logram morfiny przed wyjazdem
z Turcji do Francji kosztuje 150

tys. franków. Przywieziony do

Paryża kosztuje już 400 tys. fran­
ków. Otrzymana z tej ilości mor­
finy, heroina oceniana jest
Wartość 3 milionów franków.
Ameryce jej wartość wzrasta

10 milionów.

Złapanie handlarza w chwili,
gdy przekazuje towar innemu jest

na

W
do

oczywiście podstawą do uwiezie­
nia go, niemniej wcale nie ozna­
cza zlikwidowania sieci handlar-

sklej. Ciemne typy chodzące na

spotkania z przyjezdnymi agen­
tami z Turcji czy Libanu, to pło­
tki. Podobnymi płotkami są cl,
którzy przewożą narkotyki za

Ocean. Ich szefowie to dopiero
właściwi handlarze. Najczęściej
kryją się oni pod wielce szacow­
nymi nazwiskami. Nierzadko też

są właścicielami świetnie prospe­
rujących przedsiębiorstw budo­
wlanych, meblarskich czy tekstyl­
nych. Mają swe własne admini­
stracje, załatwiają obfitą kores­
pondencję zagraniczną. Jak każ­
da korespondencja handlowa i Ich

kontakty z zagranicą opierają się
na umownych szyfrach. Policja
przejmuje odpisy depesz czy roz­
mów telefonicznych. Pracownicy
biura do walki z handlem narko­
tykami, niejednokrotnie mają pe­
wność, że dana depesza czy tele­
fon dotyczyły przewiezienia no­
wej partii morfiny. Niestety pew­
ność w tym względzie nie wystar­
cza. Sąd, prokuratura żądają do-

wodów, A ^ak 11-
two»

W jednej Pe znanych afer han­
dlarzy narkotykami policja po­
niosła całkowite fiasko — nie

mogła bowiem udowodnić, że

przechwycone depesze dotyczyły
narkotyków, a nie pomarańczy.
Dopiero po kilku latach jednego
z oskarżonych przyłapano na bez­
pośrednim przekazywaniu narko­
tyku. Dowód, ten jeden, wystar­
czył. Dalszymi dowodami, do któ­
rych otrzymano wreszcie klucz,
policja dysponowała już ód da­
wna. Bardzo liczba szajka zosta­
ła Wreszcie ujęta. Ale czy handel

ustał? Niestety. Zawsze znajdę
się ludzie gotowi Iść na każde

przestępstwo za dobre pieniądze.
Zawszć znajdę się narkomani, dla

których Otrzymanie narkotyku
jest sprawą życia lub śmierci. Cl

ludzie zdolni sę do wszystkiego
za kilka dawek heroiny. Oni też

najczęściej bywają narzędziami w

rękach gangsterów, którzy zajmu­
ją zbyt wysokie stanowiska by
parać się mokrą robotą. Spośród
SO tys. znanych policji narkoma­
nów amerykańskich, gangsterzy

tny, pokryty warstwą śniegu.
Teraz sobie wyobraźmy sy­
tuację, że pożar wybucha w

okresie sezonu sportowego,
podczas meczu, gdy na owych
drewnianych trybunach siedzi
parę tysięcy ludzi — i gdy
możliwość zaprószenia ognia
jest o wiele bardziej groźna
(niedopałki papierosów, nie-
dogaśżone zapałki). I wtedy
zupełnie nie będzie ważne,
czy ogień podłożył umyślnie
podpalacz, czy też wyniknął
nieszczęśliwy przypadek.

Sam chodzę na mecze dość
ćzęsto — ale na trybunach
„Cracovii” (i nie tylko „Cra-
covii”...) nigdy nie widziałem
ani gaśnic — ani dyżurującego
strażaka. Już nie chcę tu mó­
wić o pogłoskach, jakie krą­
żyły po niedawnym pożarze,
że Straż miała poważne kło­
poty nawet z odszukaniem do­
stępów do wody dla hydran­
tów. proszę Sobie tylko wyo­
brazić całe to wydarzenie w*
leoie, przy wysuszonym u-

pałami drewnianym, krytym
papą, dachu — i przy tłu­
mach publiczności, uciekają­
cych w panice przez ciasne,
ąrcyniewygodne wyjścia i
schody. Słowo: masowa kata­
strofa nie byłoby tu chyba
zbyt mocnym określeniem.

Ale czy rzeczywiście z tego
wypadku, z tej przestrogi, ja­
ka się niedawno wydarzyła,
potrafimy wyciągnąć jakieś
praktyczne, konstruktywne
wnioski zabezpieczające? Dre­
wnianych trybun w Krakowie
jest przecież więcej!

O bezpieczeństwie — a ra­
czej 0 braku bezpieczeństwa

-W wybierać, (bki

pozno
— w wielkich miejscach wi­
dowiskowych (jak przede
wszystkim w halach „Wisły”
i „Korony”) pisaliśmy już w

,,Echu” przed paru laty. Od
tego czasu sytuacja na lepsze
wcale się nie zmieniła. Proszę
obliczyć sobie ze stoperem w

ręku, ile trwa opróżnienie z

publiczności hali „Wisły” czy
„Korony”. Całe kwadranse!
Jedną jedyną, w tym samym
kierunku przesuwającą się
wąską strugą publiczność o-

puszcza salę. Teraz wyobraź­
my sobie popłoch, czy pani­
kę (nawet nieuzasadnioną!)
Albo wybuch jakiegoś niebez­
pieczeństwa, pożaru, zawale­
nia lub t. p. właśnie od stro­
ny jedynych używanych
wyjść. I znów słowa: kata­
strofa, dziesiątki ofiar nie bę­
dą tu wcale prognozami zbyt
defetystycznymi.

Zdumiewające jest lekcewa­
żenie, jakie wszystkie urzędo-

i we czynniki okazują dla tych
Spraw. Poczynając od gospo­
darzy obiektów, administra­
cyjnej obsługi widowisk (na
jednym z wieczorów artysty­
cznych w hali „Wisły” byłem
sam świadkiem jak wszyst­
kie drzwi — jedyne wyjścia
od strony ul. Reymonta —

zostały zamknięte ma klucz,
aby się zabezpieczyć przed
ewent. nieproszonymi gośćmi.
Porządkowy zaś, który miał te
klucze w kieszeni
bie poszedł i nie
było znaleźć. Parę
dzi znajdowało się
słowni^ w pułapce bez wyj­
ścia!) — poprzez Straż Pożar­
ną, MO i organa Prokuratury,
jako urzędu zainteresowanego
również w zbiorowym bez­
pieczeństwie. Żadnej aktyw­
ności, żadnych widocznych
skutków dbałości o poprawę
bezpieczeństwa w wielkich
skupieniach widowiskowych,
na stadionach czy w halach!

Czy rzeczywiście czekamy do­
piero na katastrofę? C2y do­
prawdy nie ehćemy myśleć i
działać zawczasu? Pożar try­
bun „Cracovii” jest dziś dla
wielu sensacją, a powinien
być ostrzeżeniem!

< JEBZY PARZYNSKI

gdzieś so-

można eo

tysięcy lu-

wtedy do-

Królewska potrawa, czyli Hu-
guette Figaret w roli prze­
piórki w przedstawieniu bale­
towym na scenie paryskiego

teatru TNP.
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Telewizja przez telefon
W laboratorium zachódnio-

niemieckdej firmy Grundiig o-

pracowano system przesyłania
obrazów telewizyjnych zwy­
kłym dwuprzewodowym ka­
blem telefonicznym.

Grundig zamierza wykorzy­
stać ten sposób do stworze­
nia wideotelefonu, a na razie
reklamuje wynalazek jako
środek przekazywania podpi­
sów, fotografii, rysunków itp.

Magnetofon
Wielkości

zegarka ręcznego
W Stanach Zjednoczonych

zaczęto produkować taśmę
magnetyczną o grubości za­
ledwie 12 mikronów (6 mikro­
nów stanowi błonka nośna i 6
mikronów pokrycie magne­
tyczne). Szerokość taśmy
zmniejszono do 0,19 nxn.

Szpulka z taśmą na 40 minut
zapisu nie jest większa ód
pięcśogroszówki. Użycie nowej
taśmy pozwoli zmniejszyć
magnetofon do rozmiarów ze­
garka ręcznego^ (NNT-PAR
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prof. Szefera ze

Swierdłowska, w skórze pal­
ców, podobnie jak w siatków­
ce oka, znajdują się barwni­
ki pochłaniające światło o ró­
żnej częstotliwości i wysyłają­
ce do mózgu zróżnicowane
impulsy.

Jeszcze jedna kobieta

Oprócz Kuleszowej sławę
zdobyła w tym foku inna Ro­
sjanki, Walentyna Tieriesz-
kowa, pierwszą kobieta, któ­
ra znalazła się , w Kosmosie..
Tieries-zkowa przebywała
ponad Ziemią 71 godzin, a jej
Współtowarzysz, Walery .By­
kowski, który wystartował
dwa dni przed nią, ustanowił
nowy rekord pobytu poza pla­
netą, równy 119 godizin i
minut. W kosmonautyce było>
jak zwykle wiele innych wy­
darzeń, z których,wystrzelenie <
Poleta-l może okazać się na­
wet ważniejsze od pionier­
skiej wyprawy Tierieszkowęj.
Polet-1, pierwszy kosmiczny
aparat manewrujący, Zmie­
niał w czasie lotu nie tylko
wysokość orbity, lecz także
płaszczyznę krążenia.

ACTH i jadalna pamięć
W biochemii zanotowano

bardzo wiele osiągnięć. Szwaj­
carzy Schwyzer i Sieber doko­
nali kompletnej syntezy hor­
monu adrenokortikotropowe-
go (ACTH), otrzymując sztu­
czną cząstkę białkową złożo­
ną z 39. aminokwasów. Jest to.

największa molekuła białko­
wa, jaką dotychczas udało Się
stworzyć syntetycznie. Z ko­
lei Amerykanin Melvin Cal-
vin odtworzył w probówce
praatmosferę ziemską i uzy­
skał sztucznie fragment czą­
steczki kwaśU nukleinowego.'
mianowicie związekó ' ti&Zyfft''
adenina, ^SJwieręlżęmb ",'póz'a”
tym, że,, kwas aYP,1 który jest
dostarczycielem energii w ko­
mórkach, również mógł,.pow­
stać w pierwotnej atmosferze
naszej planety. , Amerykanin
McConnell przeprowadził bar­
dzo ciekawe eksperymenty z

płazińcami, robakami, które ■
są nieco podobne do dżdżow­
nicy, i stwierdził, że siedlis­
kiem pamięci są u nich ,nie
tylko zwoje nerwowe w gtó- I
wie, lecz także . cząsteczki

1 wa.su, rybonukleinowego
(RNA) we wszystkich komór­
kach ciała. Okazało się. po­

nadto, że płaziniec, który zjadł
innego płazińca (krajanego
przez badaczy na kawałki),
zaczyna pamiętać, coś czego
przedtem sam nie wiedział,
lecz co wiedział osobnik prze­
zeń spożyty. Ustalono, że no­
śnikiem pamięci był tu tak­
że RNA. Ten niezwykły spo­
sób przekazywania informa­
cji sugeruje, że może ona

przechodzić także z pokolenia
na pokolenie, w postaci odpo­
wiednio zakodowanego RNA
w . chromosomach. Td tłuma­
czyłoby poniekąd mechanizm
intuicji u zwierząt i wiele po­
krewnych spraw. Badania
McConnella i' innych mają
także duże znaczenie dla po­
znania natury pamięci ludz­
kiej.

Elektro mózgi i lasery
W elektronice i, cybernety­

ce pojawili siię nowi rekor­
dziści. W USA, według do­
niesień prasowych, Zbudowa­
no maszynę CD 6600, która li­
czy z prędkością 3 milionów
operacji na sekundę, a więc
trzy razy szybciej niż zeszło­
roczny mistrz, elektromózg
brytyjski, Atlas. Opracowano
także programy pozwalające
maszynie elektronowej rozró­
żniać . twarze . ze zdjęć, bez­
błędnie czytać pismo ręczne.
opracowywać •

tekst do. druku,
stenogramy itd.
laserów i maserów także są
nówii pupile: laser nadfioleto­
wy,, maser'na promienie gam­
ma, laser do rozcinania komó­
rek, laserowy system lokacyj­
ny i wiele innych. Po raz

•pierwszy przesłano wiązką la­
serową program telewizyjny,
oczywiście na razie na próbę.

technicznie
odczytywać
W święcie

Nowe źródła energii
( ~Uczepi ''rądźiecćy ogłosili
Wiosną, br., że udało się im
ógrząć plazmę o dużej gęsto­
ści (przeszło 10 mld cząstek
na cni śześc.) do temperatury
aż 40 min st. C i utrzymać tak
przez kilka setnych sekundy.
Jest to duży skuces na drodze
do zbudowania opłacalnego
reaktora termojądrowego,
który „spalałby” zwykłą wo­
dę. Cel jest wprawdzie jesz­
cze daleki, ale Rosjanie za­
powiadają, że nowa maszyna,
którą zbudowali, pozwoli zna­
cznie polepszyć wyniki. Ame­
rykanie ż kolei osiągnęli du­
że. postępy w budowie gene-

ratorów plazmowych (m. in.
z magnesami nadprzewodni­
kowymi), które powinny pro­
dukować energię elektryczną
ze znacznie większą sprawno­
ścią n.iż dotychczasowe elek­
trownie cieplne.

Człowiek podwodny?
Sensacją z innej dziedziny

był wyczyn siedmiu Francu­
zów z zespołu znanego bada­
cza mórz, komandora Cou-
steau, którzy spędzili 29 dni w

Morzu Czerwonym, na głębo­
kości 10 metrów, w ciśnieniu
dwa razy większym niż na

powierzchni. Nie jest to tylko
rekord sportowy, tak samo

jak nie tylko nim są wyczy­
ny kosmonautów przebywają­
cych w stanie nieważkości.
Cousteau jest przekonany, że

akwalung i specjalne mie­
szanki oddechowe, wynalezio­
ne w ostatnich latach, pozwo­
lą człowiekowi żyć w morzu

znacznie dłużej niż miesiąc i
na głębokości większej niż 10
m.

Nasza lista

Teraz możemy przedstawić
naszą listę najważniejszych
wydarzeń naukowych roku
1963. Oto ona:

1. Odkrycie układu kyun-
grak.

2. Lot Tierieszkowej i By­
kowskiego oraz wystrzelenie
Poleta-l.

3. Odkrycie zmysłu skórno-
-optycznego,

4. Postęp w badaniach ter­
mojądrowych.

5. Badania nad mechaniz­
mem pamięoi.

6. Kompletna....... synteza
ACTH i inne osiągnięcia bio­
chemii. .

7. CD 6600 i nowe elektro-
mózgi., . .

8. Udoskonalenie laserów i
hcWe ich" zastosowania. j

9. Zbudowanie generatora
plazmowego z magnesem nad­
przewodnikowym.

10. Podwodne eksperymenty
Cousteau.

Numeracja na tej liście jest
w dużej mierze sprawą umo­
wną, dobór pozycji! mocno su­
biektywny, ale tak jak co ro­
ku prosimy: wytnijcie i za­
chowajcie. Za 20 lat zobaczy­
my co okazało się doniosłe, co

straciło swój blask, a co —

niewykluczone — było błądze­
niem po manowęach nauki.

RYSZARD PIEKAREWICZ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I zielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Sta­
le, Mias.o” ty . Krakowie, ul. Dietla 84 — nrzvimie
1 aftychmiast-

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO do zakładu remonto­
wego na pełnym zewnętrznym rozrachunku so-

spodarczym,
MIS1RZA BUDOWLANEGO BRANŻY INST.
WOD.-KAN., GAZ., C. O. — z odpowiednią prak­
tyką, do kierowania bezpośrednio przeprowadza-'
nymi remontami.
Warunki wynagrodzenia zgodnie z obowiązujący­

mi przepisami siatki płac w resorcie gospodarki
k munalnej »— do omówienia.

Podania wraz z życiorysem należy ■ składać
w (Dziale Eksploatacji i Planowania DZBM „Stare
Miasto , Kraków, ul. Dietla 64, III piętro, tel. 241-27.

LEKARZ przyj mie po­
moc domową. Warunki
dobre. Nowa Huta, Cen­
trum B, blok 2/64.

LEKCJE — matematyki,
fizyki, angielskiego. Te­
lefon: 226-91, godz. 15—
17. Wytnij! Zachowaj!'

Praca

rOMOC domową docho­
dzącą, chętnie - emeryt­
ką przyjmę. Zgłoszenia:
Kraków, Kremerowska

4/3; po godz. 20.

REPASACZKA kwalifi­
kowana potrzebna zaraz

do punktu. « Zgłoszenia:
Kraków, tel. 219-52.
POMÓC do dziecka do^

chodząca potrzebna. —

Kraków,. Osiedle Wieczy­
sta, blok 8 m. 3, telefon
503-24.

Nauko

UWAGA MURARZE,
CIEŚLE, BETONIARZE,
STOLARZE BUDOWLA-

'

NI, MALARZE itp.
z pow. suskiego!

11 STYCZNIA 1964 r.,
o godz, 16 — w Suchej,
Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa — Mickiewicza 5,

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

rozpoczyna oraz przyj­
muje NOWE ZAPISY

NA KURS,
przygotowujący do egza­
minu na tytuł robotnika

wykwalifikowanego
i mistrza.

WPISY na kursy pisa­
nia na maszynach przyj­
muje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek,
Oddział Kraków, ul. Mi­
kołajska nr 2, I p.

KURSY TELEWIZYJNE
i

RADIO-TELEWIZYJNE

organizuje ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE.

Wpisy codziennie
ul. Dietla 38, tel. 216-76.

W okresie karnawału

e

0

O

O

o

FABRYKA KOSMETYKÓW

E»«»lec«a

Kredki do warg
w asortymencie

♦ Pastele do oczu

Lakier do rzęs

„La Mira“

♦♦♦
♦♦

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦

WE WTOREK

14 STYCZNIA

OTWARCIE KURSÓW
KREŚLEŃ

BUDOWLANYCH.

Wpisy: TKWP

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67.

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)
dla PALACZY C.

SPAWACZY — OTaz

RADIO-TELEWIZJI.

Zgłoszenia:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 210-76.

Teatry
NA WTOREK

(wąg ), TĘCZA (Dębniki, Pra­
ska 52) 17.Sb, 19.90 „Żółte psi­
aka” (USA, 1. 7), ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegóraecka) 17, 19.30

„Czego pragnie Loila” (USA, 1.

14), ZZK PROKOCIM (Bieża-
nowska 71) 19 — „Komiczny
świat H. Lloyda” (USA, 1. 12),
ZUCH, ISKIERKA, KOLE­
JARZ, ROTUNDA — nieczyn­
ne.

(Podłęże) 16, 18 „Żegnajcie
gołębie” (radiz. 1. 12). ŚWIATO­
WID (D. sala), i ŚWIT (D. sa­
la)—jakwe

PROGRAM

wtorek.

DLA DZIECI

maskotka

KOWIEC 12; MINIATURKA 11,
12, 13, 15; WRZOS 11, 12; KRA­
KUS 11, 12, 13; ISKIERKA 11,
12.

11, 12; ZWIĄZ-

I

SŁOWACKIEGO godz . 19.15

„Krakowjacy i górale”, KLUB
ZZK 19.15 „Adela 1 fftressy”,
MODRZEJEWSKIEJ —. 19.15

„Złoty pysk”, KAMERALNY
19.15 „Afera”, RAPSODYCZ­
NY 19.15 „Szopka krakowska”.
Pozostałe teatry nieczynne.

na Środę
SŁOWACKIEGO godz . 19.15

„Krakowiacy i górale”, KLUB
ZZK 19.15 „Adela 1 stressy”,
MODRZEJEWSKIEJ — 19.15

„Złoty pysk”, KAMERALNY
19.15 „Afera”, ROZMAITOŚCI
17, ,,W pustyni i w puszczy”,
LUDOWY 19.15 „Dożywocie”,
RAPSODYCZNY 19.15 „S®opka
krakowska”, MUZYCZNY —

19.15 „Panna wodna”, GROTE­
SKA 16 „Chłopcy z ulicy Par­
kowej” (aamkn.), KOLEJA­
RZA 19 „Wicek i Wacek”.

Kina
NA WTOREK

WARSZAWA godz. 15.45, 1S,
20.15 „Yokmok" (poL L 16), —

WOLNOŚĆ 14.39, 19 „Przemi­
nęło z wiatrem” (USA L Mh
UCIECHA 15.30, 30' „Przemi­

nęło z . wiatrem”, — WANDA

10.30, 12.45 „Jutro na orbitę’*
(radź. 1. 12), 15.30, 1S, „Za­
ćmienie” (wł.-fr. 1. 11), 20.1S

„Przygoda noworoczna” (pól.,
1. 15), SZTUKA (Studyjne) —

10.15, 12.30, - 15.45, 12. 20.15

„Czarna Carmen” (USA, 1.

10), — MŁODA GWARDIA

14.45, 17, 19.15 — „Podpisano
Arsen Łupin” (Itr., 1.15)—
APOLLO 10, 12.45 „Klimaty”
(Ir. 1. 15), — 15.45, 15, 20.15

„Zacne grzechy” — (poi.,
1. 16), WRZOS (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 ,,Dziewczyn,
w hotelu” (USA, 1. 10), KRA­
KUS (Krasińskiego 1») 15.49, 18,
20.15 „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang., 1. 12), MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, . 20.15 ‘„Opętanie** (fr.,
Od lat 10), MASKOTKA —

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 1.

„Wojna i pokój” (USA, 1. 12),
MINIATURKA (Franciszkańska
1) 11, 12, 13, 16 Aktualności; 15

Program dla dzieci; 17, 19 „Dy­
liżans” (USA, I. 12), WISŁA

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Ty­
siąc oczu dr Mabuse” (NRF, 1.

16), CHEMIK (Borek Fałęcki)
19 „Rozwód po włosku” (wł.,
1. 18), dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45, 18, 20.15 „Kaszek
i jego Szwejk" (radź., 1. 14),
KULTURA (Rynek Gł. 27) 18,
„Toni Sailer — Czarna Bły­

skawica*’ — (NRF, 1. 12), MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5) 17.45

20 „Przystanek komisariat"

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 1«,
20.15 „Trzy światy Guliwera”

(ang.-amer., 1. 12), M. »ala 15,
17, 19 b Syn skazańca” (ang., 1.

16), ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „O-
gnie na ulicach” (ang., 1. 16),

M. sala 15, 17, 19.15 „Spokojny
ezłowiek” (ang.,. 1. 16), SFINKS

(Majakowskiego 2) 15.45, 18,
20.15 „Dziewięć dni jednego
roku?’ (radź. 1. 14), — ORION

(Podłęże) 18 „Żegnajcie gołę­
bie” (radź. 1. 12). KOLORO­
WE, BALLADYNA

czynne.

NOWA HUTA

BALLADYNA 15.30, KOLO­
ROWE 15, SFINKS 10, 11, 12,
ŚWIATOWID D. sala 11.15; —

ŚWIT D. sala 11.15.

=s

E3

/nie-

ŚRODA
. 12.15,

Osca-

16), ~

WARSZAWA — godz.
15.30, 18, 20.30 „Proces
ra Wilde’a” (ang., 1.

WOLNOŚĆ 10, 14.30, 19 „Prze­
minęło z wiatrem”, UCIECHA

11, 15.45 „Pechowiec na pre­
rii” (USA, 1. 12), 18 „Przemi­
nęło z wiatrem”, — WANDA

10.30, 12.45 „Jutro na orbitę”
(radź. 1. 12); — 15.45, 18, 30.15

„Przygoda noworoczna” (poi.,
1. 18), SZTUKA (Studyjne) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15
„Świat się śmieje” (radź., 1. ’

14), ML. GWARDIA 12, 14.45,
17, 19.15 „Podpisano Arsen Łu­
pin”, KRAKUS 14.45, 17, 19.15

„Niezastąpiony kamerdyner”
(ang., 1. 12), ISKIERKA (Ży-'
wiecka 44).-17, 19 „Ewa chce

spać” (poi. 1. 18), MELODIĄ
10, 12 „Łowcy tygrysów” —

(radź., 1. 7); — 15.45, 18, 20.15

„Czerwone berety” (poi. 1. 16),
MASKOTKA . 15.30, 17.45, 30 —

,.15.10 do Yumy” (USA, 1. 14),
MINIATURKA 16, Aktualności;/
17, 19 „Dyliżans” (USA, L 12),
WISŁA 11, 13 „Irena do do­
mu” (pol„ 1. 13), 15.45, 18, *30.15

,,Tysiąc oczu-^dF Mabuse” —

(NRF, 1. 16). — KULTURA 18,
20.15 „Toni Sailer — Czarna

Błyskawica” (NRF, 1. 12), TĘ­
CZA 14.30, 16.30, 18.30 „Żółte
psisko” (USA, L 7), ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19.30 ,;Czego pra­
gnie Lola”.

ML. GWARDIA, APOLLO,
WRZOS — program jak we

wtorek,,— ZUCH, DOM ŻOŁ­
NIERZA — nieczynne.

Wygfawy—'Muzea
WAWEL, KOMNATY (god2.

9—15), MUZEUM LENINA, To­
polowa 5, (10—18), ETNOGRA­
FICZNE, pl. Wolnica (9—15),
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­
ska 3: Wystawa malarstwa A.

Żebrowskiego (10—18), KRZY-

SZTOFORY, ul. Szczepańska 2,
wystawa
kowskiego
Stolarska

grafit artyśt.
N. HUTA, a<l.
wa prac
(11-18).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID M. sala 17,
19.15 „Syn skazańca” (ang. 1.

16), ŚWIT M. sala 15, 17, 19.15

„Skarb” (poi. 1. 1#),' BALLA­
DYNA (Grębałów) 17, 19 „Kan­
ciarze Sp. Akc.” (ang. 1.

10). — KOLOROWE, (Czy-
śyny) 16, <13 ^,Być albo nie

być’’ (USA, 1. 16), SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 18, 39.15

„15.10 do Yumy” ORION

3
W. Kra-

KTF, ul.

Wystawa foto-

«10—14), TPSP,
Róż 3: Wysta-

Wasilewskiego

obrazów
(10—18),

19:

A.

CHIRURG,: Kopernika 40, —

INTERNIST.: Kopernika 17, —

LARYNGOL.: Kopernika 23A,
OKULIST.: Kopernika 38, —

NEUROLOG.: Kobierzyn, —

GRUŹLICZY dla mężczyzn i

kobiet: Skawińska 8.

POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POŻAR, tel. 0-8, POGOT. RA-
TUNK. tel. 0-9, dla PODĆO-
RZA tel. 225-55,
POGOT. MO tel.
GOT. RATUNK.

417-70, STRAŻ PO2. tel. 433-33.
PUNKTY 1NFORM. O USŁU­

GACH tel. 0-11, N. HUTA; teł.
419-16.

N. HUTA:

411-11, PO-
tel. 422-22 1

na Środę
CHIRURG., INTERNIST.:

Trynitarskś 11,
Kopernika
Kopernika
Botaniczna 3. Pozostałe dyżu­
ry bez zmian.

23A,
40,

LARYNGOL.
OKULIST.I

NEUROLOG.!

dpteKf
Grodzka 17, Boh. Stalingradu

77, Senatorska 5, Bronowicka

38, Mogilska 16, Zakopiańska
69, NOWA HUTA:

Październikowej 6.
Al. Rew.

ROŻNE

OGROD ZOOLOGICZNY —

otwarty od godz. 9 do zmroku. ■

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwi­

li; wprowadzone w repertua­
rze teatrów, kin 1 telewizji
redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

1

s
H
si
5

Si

3

Zguby
Matrymonialne Lokale

ZAWÓD
i KSIĄŻKĘ SPAWACZA

zdobędziesz
po kursie TKWP.

ZAPISY

DO 15 STYCZNIA.

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67.

NAUCZYCIELKA pra-
cująca, samotna, przy­
stojna, lat 48 — pozna

odpowiedniego Pana. —-

Cel matrymonialhy. —

Oferty 42790 „Prasa,rKra­
ków, Wiślna 2.

PANIENCE lub rencist­
ce dam pomieszczenie.
Oferty 42895 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

METALOWCY
i ELEKTRYCY!

WE WTOREK

14 STYCZNIA
OTWARCIE KURSÓW
KWALIFIKACYJNYCH

(czeladniczych
i mistrzowskich).

Wpisy: TKWP

Kraków, Loretańska 16,
tel. 500-67.

PRACOWNICY

GASTRONOMICZNI —

Kucharze, kelnerzy, bu­
fetowe i garmażerki!

W ŚRODĘ 15 STYCZNIA
OTWARCIE KURSÓW
KWALIFIKACYJNYCH.

Wpisy: TKWP
Kraków, Loretańska 16,

tel. 5ąp-67,
Szkoła Gospodarcza,

Sienna 11 — tel. 563-82.

KURSY ZAOCZNE

(nauka w niedzielę)
na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

dla
CUKIERNIKÓW, PIEKA­

RZY, RZEŻN1KOW
rozpoczyna
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

dnia 12 stycznia 1964

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 210-76.

Sprzedaż

PIESKI boksery (metry­
kalne), wilczury treso­

wane, sprzedaje, tresuje
— Hodowla, Kraków —

Wadowicka 41.

JADALNIĘ sprzedam. —

Cena 3500 zł. Dietla 19
m. 7.

PIANINO koncertowe —

sprzedam okazyjnie. —

Kraków, Ariańska 5/1. .

MŁQDE małżeństwo po­
szukuje niekrępującego
pokoju w Krakowie lub

Nowej Hucie. — Oferty
42902 , „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ANGIELKA z rodziną
poszukuje w Krakowie,
luksusąwęgo mieszkania,
na 2 lata. Czynsz płatny
z góry. Oferty z warun­
kami: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 42C98.

STUDENTKA pracująca
poszukuje samodzielne­
go pokoju. — Oferty 42891
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAGINĘŁA czarna, ma­
ła suczka. Wabi się „Mi­
sia”, ma białe końce ła­
pek. Kto by wiedział lub

zatrzymał, proszony o

oddanie za wynagrodze­
niem pod adresem: Kra­
ków, Mogilska 2/1 (Dom
Żołnierza).

Różne

akwizytor koncesjo­
nowany, > wprowadzony
na terenach północnych,
przyj mie do rozprowa­

dzenia w sektorze uspo­
łecznionym artykuły che­
miczno - kosmetyczne,

szczotkarskie, zdobnicze,
pamiątkarskie oraz inne
atrakcyjne nowości. —

Oferty 42256 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

.dyrekcja
krakowskiego

PRZEDSIĘBIORSTWA
ODZIEŻOWEGO
P.T. „STRÓJ”

uprzejmie zawiadamia P. T.
Klientów, że z dniem 2 stycznia

1964 roku — otwiera
w pawilonie na Osiedlu Nowo-

gTzegórzeckim > krawiecki

punkt usługowy.
SZTCII NA MIA^Ę
z własnego i powierzonego
materiału • płaszczy damskich
i męskich • kostiumów • ubrań

• prochowców itp.
MKOWACIE CÓZ1ŹY
Polecamy nowe fasony —

terminowe i solidne wykonanie
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1 dobrze i źle
n iuro Znalezionych Rzeczy
tł stwierdza autorytatywnie'
w ciągu 1963 r. krakowianie
stali się trochę mniej roztarg­
nieni chyba —■ trochę

mniej uczciwi.
Co do roztar­

gnienia: żadnych
budzących zdu­
mienie zgub nie

było,
posiano
mentów,
zegarków,
gotówki.

Jeśli chodzi
uczciwość,

Najwięcej
doku.

, trochę
nieco

O
to

sprawa wygląda następująco:
więcej osób zgłasza się po od­
biór niż uczciwych znalazców,
oddających przedmioty w biu­
rze. Spora część zgubionych,
a nie oddanych rzeczy pozo­
stawiona została w taksów­
kach. (mk)

Notatnik krakowski
Teatr Rozmaitości zawiada­

mia, że z dniem 1 stycznia 1964 r.

wznawia przyjmowanie zbioro­
wych zamówień na sztukę pt.:
,W pustyni i w puszczy”.

Krakowski Dom Kultury o-

głasza wpisy na 4-miesjęczny kurs

brydża sportowego. Zajęcia roz-

poczną się 16. I. 1964 r., a popro­
wadzi

macji
niania

je dr J. Koperski. Infor-
udziela dział Upowszech-
Wiedzy,.tel. 232-65 .

Jednym zdaniem

samochodowa,GIEŁDA

prowadzona przez PP „Tar­
gowiska” na placu przy ul.

Kobierzyńskiej, zawiesiła
na okres zimowy swą dzia­
łalność; wznowienie v— na

wiosnę.
WCZORAJ przy ul. Ma­

zowieckiej Bocznej 12 c od­
była się mała uroczystość
otwarcia klubu środowis­
kowego (pierwszego w

dzielnicy Kleparz) oraz

klubu książki 4 prasy PPK

„Ruch”.

Plan przewozów
towarowych
wykonany

z nadwyżką
Jak informuje nas Dy­

rekcja Okręgowa Kolei

Państwowych w Krakowie
— zadania rocznego planu
załadunku towarów w za­
kresie przewozów zostały
wykonane już w dniu 29

grudnia 1963 r. Do końca
br. przewieziono dodatko­
wo ok. 250 tys. ton towa­
rów.

Krakowski

przemysł drobny
u meiy

Spośród przedsiębiorstw
krakowskiego przemysłu te­
renowego jako pierwsze za­
meldowały o wykonaniu rocz­
nych planów produkcyjnych
— Krak. Zakłady Papiernicze
PT, Krakowskie Zakłady
Drzewne PT oraz Nowohucka
Drukarnia PT. Planowana
wartość produkcji wszystkich
16 przedsiębiorstw, zrzeszo­
nych w Krak. Zjednoczeniu

'Państw. Przemysłu Tereno­
wego została przekroczona o

ok. 5 min zł.
Również przed terminem

wykonały roczne plany pro­
dukcyjne spółdzielnie pracy.
Wartość produkcji planowej
wyniosła 1.963 miliony zł, a

zł. O

plan
ponadplanowej 15 min
18 min zł przekroczono
produkcji eksportowej.

Handel

dziś i jutro
Dziś 31

zakłady
czynne jak w inne dni tygodnia,
zaś 1 stycznia 1064 r. otwarte bę­
dą jedynie dyżurne zakłady gas-

tronoiplcane. W dniu tym zam­
knięte będą również sklepy pro­
wadzące sprzedaż mleka.

hm. wszywtkie sklepy
gastronomiczne

i

będą

Dwa razy
o kartkach świątecznych
Pewien bardzo roztargniony

elektj-yk wysłał do swej zna­
jomej karteczkę świąteczną,
którą zaopatrzył wyłącznie w

adres. Zdumione panienki z

Poczty, widząc pozostawione
puste miejsce na tekst, dopi­
sały „Wesołych Świąt oraz

szczęśliwego Nowego fioku
życzą Praktykantki". Zaopa­
trzyły wszystko w datę i posła'
ły pod wskazanym adresem.
Bardzo to sympatyczne i po­
mysłowe.

#

Inny nasz znajomy postano­
wił wysłać życzenia noworocz­
ne do Japonii. W tym celu
nabył wydaną przez „Ruch"

Warszawa podwójną kartecz­
kę. Strona tytułowa przedsta­
wiała Się możliwie, do Środka
nie zaglądał. Tuż przed samą
operacją nadania kartki jakiś
szczęśliwy duszek nakłonił go
do obejrzenia wewnętrznej
strony. I cóż zobaczył? Dwóch

chłopczyków, załatwiających
pewną intymną potrzebę. Aby
kulturze stało się zadość, mię­
dzy chłopczykami grafik usta­
wił doniczkę z kwiatkiem.
Wysłanie kartki nie doszło do

skutku, bowiem nasz znajo­
my, choć dobrze zna Japonię
(a może właśnie dlatego) oba­
wiał się czy poczucie humoru

Japończyków wytrzyma tę
próbę. _ (mk)

k-*-

Rotwtow>ł 1>rx9f pól-c*artigi

Z Adą Sari
Rozmowę 1 panią ADĄ SA­

RI — znakomitą, światowej
sławy artystką^śpiewaczką, o-

becnie pedagogiem wokalisty­
ki w Akademii Muzycznej w

Warszawie — zawdzięczamy jej
krótkiemu świątecznemu po­
bytowi u rodziny w Krako­
wie.

— Bardzo się zawsze cieszę,
gdy mogę przyjeżdżać z od­
wiedzinami do Krakowa —

mówi pani Ada £ąri, — Je­
stem przecież tak blisko zwil­
żana z Krakowem i ziemią
krakowską; Wadowice są mia­
stem mego urodzenia a Stary
Sącz, gdzie ojciec mój praco­
wał. jako adwokat — miastem

najmilszego dzieciństwa. Kra­
iną moich dziecięcych wspo­
mnień jest również Kraków:
zawsze odżywają mi w pamię­
ci chwile, gdy jako dziecko
bawiłam się z mymi rówieśni­
kami na s okach Wawelu.. A

poza tym — mój sentyment
do Krakowa umacniały po­
tem liczne moje występy w

tym mieście podczas całej niej
kariery artystycznej, i wresz­
cie kilkuletnie zamieszkiwa­
nie w Krakowie po minionej
wojnie.

Na nasirth ekranach

Start w rok 1964
Nasza kinematografia roz­

poczyna rok 15H4 prezentacją
czterech nowych filmów, któ.
re ujrzymy na ekranach w

styczniowym repertuarze. Za

dobrą wróżbę należy uważać
urozmaiconą tematykę a więc
komedia (z Elżbietą ~

ska) pt.: „Gdzie jest
aktualna „Przygoda
cZna”, „Dwa żebra
(nie mylić ż jednym
brem Adama” produkcji ame­
rykańskiej) oraz film o tema­
tyce okupacyjnej pt.; „Naga­
niacz".

Z filmów importowanych
warto będzie zobaczyć szero­
koekranowy dramat psycho­
logiczny produkcji angielskiej
(o tematyce
„Billy
według
znanego
skiego B. Melville’a (twórcy
„Mobby Dicka”) opublikowa-

OdAdoZdtzezrok1Q63
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Nowy szerokoekranowy fi'm polski ..Przygoda noworoczna”
w reż. St. Wohla z udziałem Anny Prucnal, Z. Kucówny,
B, Lazuki i W. Golasa wchodzi na ekrany. A oto zdjęcie

z tego filmu.

Czyżew-
generał”,
noworo-

Adama"
„Ze-

morskiej) pt.:
Bud", zrealizowany

ostatniej powieści
pisarza amerykan-

Nie wszystko o Nucie im. Lenina
Aglomerat to pierwszy pro­

dukt w hutniczym cyklu pro­
dukcyjnym. Nowohucka aglo­
merownia wyprodukowała go
już w swej karierze ponad-21
miń ton. Pod względem wiel­
kości produkcji jest więc nie­
pokonana przez pozostałe wy­
działy huty, bowiem’ zakład

koksochemiczny wyproduko­
wał dotąd 17,5 min ton koksu,
wielkie pieefe 11,5 min ton su­
rówki, a stalownią — 12 min
ton stali..

Brygad Pracy Socjalistycz­
nej pracuje już w Hucie im.
Lenina 20, a kandyduje do te­
go tytułu aż 50 zespołów,
wśród któgych 10 ma szanse' u-

zyskać go na najbliższym po­
siedzeniu KSR.

Codziennie odwiedzają kom­
binat praWie trzy ''wycieczki.

, W tym roku zanotowano ich
996. z udziałem 38.846 uczest­
ników z kraju i zagranicy.

Drogi i zieleńce tó przedmiot
stałej troski 120-ośobowej za­
łogi wydziału drbg i zieleń­
ców,, którą od początku istnie­
nia kombinatu kieruje Edward
Madej (swoisty rekord w hu­
cie). Na terenie kombinatu

znajduje się 120 ha zieleńców;
przecina ten teren 80 km dróg
bitych.

Energia elektryczna stanowi

główny produkt siłowni kom­
binatu (wyprodukowała , jej
dotąd 4.300 min kWh), która

ponadto dostarcza dmuchu dla
wielkich pieców, pary techno­
logicznej do napędzania nie­
których urządzeń i ciepła do

ogrzewania hal produkcyjnych
i innych obiektów huty a tak­
że — w coraz większej ilości
— mieszkań w Nowej Hucie.

Funkcję „żywiciela” załogi
spełnia Oddział Zaopatrzenia

o Krakowie i śpiewie
— Liczne Pani uczennice

mają dziś wysoką markę
artystyczną na naszych
scenach i estradach. Np.
Bogna Sokorska, Barba/a
Niemann, Maria Fołtyn czy
Krystyna Kostal — to prze­
cież absolwentki studiów,
prowadzonych pod Pani
kierunkiem-

— po tych nazwisk pragnę­
łobym dodać jeszcze kilka in­
nych mych uczennic, wystę­
pujących stale za granicą, jak
np. Adelinę Gallert solistkę
Opery w Salzburgu, Janinę
Stano — śpiewaczkę występu­
jącą na scenach austriackich

i niemieckich, czy kilka moich

uczennic, jak np, Lidę Abti

czy Irenę Bator rozwijających
swą karierę w St. Zjednoczo­
nych.

— A jak przedstawiają
•się młode i najmłodsze ka­
dry wokalne, kształcące się
obecnie pod Pani opieka?

— z radością muszę powie­
dzieć, że wśród grona moich

obecnych uczennic nie brak

młodziutkich, 17-, 18-letnich a-

deptek sztuki wokalnej, któ-

rych warunki głosowe i arty­
styczne rokują jak najlepsze
nadzieje. Muszę też nadmienić,
że wśród dość licznego grona
uczniów dojeżdżających do
mnie na lekcje z innych miast
w Polsce nie brak i paru śpie­
waków z Krakowa.

— Dzięki temu zapewne
ma Pani bliższy kontakt Z

życiem muzycznym nasze­
go miasta.

—
* Wydarzeniami muzyczny­

mi w Krakowie w ogóle się
bardzo żywo interesuję. Z za­
interesowaniem słucham wie­
ści o ciekawym rozwoju kra­
kowskiego Teatru Muzyczne­
go, kierowanego przez dyr.
Kazimierza Korda, dla któ­
rego talentu mam dużo sym­
patii i uznania. Miałam poza

tym okazję oglądać przedsta­
wienie „Panny Wodnej” na

scenie operetkowej waszego
Teatru Muzycznego. Wrażenie

nadzwyczajne! Co za świetna

wystawa, jakie znakomite gło­
sy. Można pogratulować Kra­
kowowi takiej Operetki!

— Dziękujemy bardzo za

tak miłe słowa.

(JP)

<1

Robotniczego, który prowadzi
11 stołówek, 20 kiosków, 7

punktów usługowych, wytwór­
nię wód gazowanych i gospo­
darstwo warzyw.-hodowl.
w Luboczy. Dziennie — 3600

posiłków. Do kasy OZR wpły­
nęło w minionym roku 54.330

tys. zł — za sprzedaną produk­
cję i Wykonane usługi.

Gorąca, zimna — czarna, o-

cynkowana, ocynowana (elek­
trolitycznie i ogniowo), trans­
formatorowa — wiele gatun­
ków i rodzajów blhćh produ­
kuje nowohucki kepabinat.
Huta im. Lenina wyproduko­
wała w tym roku 1.200. tys.
ton blachy gorąco walcowanej
I pół miliona ton blachy zim­
no walcowanej.

Hotele robotnicze Huty im.
Lenina zamieszkuje 5 tys. o -

sób '(105 kobiet, 70. małżeństw).
Wydział kwater zbiorowych
kombinatu dysponuje obecnie
24 budynkami z 3 placówkami
kulturalnymi, 2 stołówkami i

pólsanatorium leczniczym.
„I choćby przyszło tysiąc a-

tletów... to nie udźwigną. Taki
to ciężar”: 12 min ton surow­
ców i materiałów, przywiezio­
nych w tym roku do kombi­
natu, 3.980 tys. ton wyrobów,
wysłanych z huty i ponad 18
min ton przewozów wewnątrz
kombinatu. Oto roczny bilans

pracy kolejarzy Huty im, Le­
nina.

Jedyna w kraju Katedra

Medycyny Pracy i Chorób Za­
wodowych AM rozpoczęła w

tym roku pracę na terenie

Huty im. Lenina. Jest to bo­
dajże pierwsza w Europie nau­
kowa placówka medyczna w

zakładzie przemysłowym.
Kobiety nie są potęgą w

kombinacie metalurgicznym,
stanowią niewiele ponad 10

proc, załogi. Pracuje tu 2936

przedstawicielek płci pięknej
w tym 786 pracownic umysło­
wych.

Lecznictwem I profilaktyką
zajmują się w kombinacie Za­
kłady Leczniczo-Zapobiegaw­
cze, które udzieliły pracowni­
kom w tym roku milion porad
i zabiegów. W tegorocznym
dorobku . ZLZ najważniejsze
będzie uzyskanie nowych pa­
wilonów leczniczych i ambu­
lansu z małoobrazkowym apa­
ratem rentgenowskim.

Mieszkaniowe plany zostały
w zasadzie zrealizowane. Pra­
cownicy kombinatu Otrzymali
w tym roku 735 mieszkań w

osiedlach Bieńczyce Nowe i
Na Wzgórzach Krzesławickich.

Najpopularniejszą imprezą
sportową w Nowej Hucie na

przestrzeni bieżącego roku by­
ła Spartakiada załogi kombi­
natu. W kilkunastu dyscypli­
nach sportowych startowało

ponad 14 tys. uczestników.

Oddział PTTK w Hucie im.
Lenina — który w tym roku
obchodził 10-lecie — zrzesza

w 27 kołach wydziałowych
ponad 2 tys. pracowników.

„Przestańmy się uczyć na

błędach — uczmy się w przy­
zakładowych szkołach zawo­
dowych” — tego hasła co pra­
wda nie rozplakatował ośrodek
szkolenia zawodowego Hu-

ty im. Lenina, ale w swych 5
szkołach uczy 2300 pracowni­
ków kombinatu.

Rury produkowane w Hucie
im. Lenina mierzy się w kilo-
metrachl W tym roku wyszło
ich z kombinatu 30 tys. km,
Jeszcze 12 tys. km — i taką
rurką można by opasać Zie­
mię wzdłuż równika.

Spółdzielni* mieszkaniowa

„Hutnik”, zrzeszająca obecnie
1700 członków, posiada już w

swoim majątku 20 budynków
mieszkalnych z 1145 mieszka­
niami.

Turystyk* to coraz popular­
niejsze hobby hutników, w

tym roku w 850 różnorodnych
wycieczkach wzięło udział 50

tys. uczestników.

Uzupełnieniem pracy, trans­
portu kolejowego jest trans­
port "samochodowy. Wydział
transportu samochodowego
dysponuje 211 jednostkami
przewozowymi. 11 autobusów

przewozi codziennie 7 tys. pra­
cowników ('

" ’

_‘
bramy wydziałów kombinatu.

Walcownia drutu, ocynow-
nia elektrolityczna, piec tune­
lowy w zakładzie materiałów

ogniotrwałych, dwa budynki
administracyjne stalowni kon­
wertorowej 1 stołówka w

wielkich piecach — oto lista

większych obiektów, oddanych
do użytku w r. 1963.

Załoga Huty im. Lenina li­
czy 22.485 osób. Wśród nich:
890 uczniów.

nej dopiero w33latapo
śmierci autora.

„Statek Emila” to również
film szerokoekranowy o te­
matyce morskiej (akcja roz­
grywa się w środowisku ry­
baków) — ciekawy i obfitu­
jący w wiele przygód.

Kinematografia angielska
przedstawi nam jeszcze film
sensacyjny pt.: „Proces Oskar
ra Wilde'a" a z Danii otrzy­
maliśmy pierwszą bodaiże z

tego kraju komedię obycza­
jową pt.; „Barry i kamerdy­
ner", która wyświetlana bę­
dzie w polskiej wersji języ­
kowej. (aż)

• 3 stycznia o godz. 9-teJ
w sąlj obrad RN w m. Kra’
Mowie pl. Wiosny Ludów 1/4,
odbędzie się zwyczajna sesja
Kady Narodowej, która u-

chwali plan praey, plan go­
spodarczy i budżet m. Kra­
kowa na r.'1964. Rada ■osta­
nie też poinformowana o rea­
lizacji swych uchwał w spra­
wie uporządkowania gospo­
darki wodnej, zapewnienia re­
alizacji inwestycji i remon­
tów w latach 1961—66, wpro­
wadzenia ograniczeń w sprze­
daży i podawaniu napojów al­

koholowych oraz w sprawie
ustalenia górnej granicy o-

plat za centralne ogrzewanie
i dostawę cieplej wody.

zaprasza...
...na dzień 2 stycznia 1964 r-

„Złotej
Krakowskiej

— na

przewi-
lclubowe sp tkanie

muzyki

(czwartek) godz. 19-tą do

Sali” Filharmonii

przy ul, Straszewskiego
„wieczór zapoznawczy”,
dziany jako

krakowskich miłośników
— z Polskim Wydawnictwem Mu­
zycznym, jego dyrekcją i redak­
torami.

Spotkanie to — w czasie któr‘go
będzie można się dowiedzieć wie­
le ciekawostek o pracy i. działał-

»ojti . jedynej f. w ięlkięj r peitfclej
instytucji muzyczno-wydaw niczej

(centralna siedziba mieści się w

Krakowie) — będzie dodatk wo

„okraszone" występami arfystyci-
nyml: Heleny Łazarskiej (śpiew) i

Bogny Hałacz (fortepian — akom-
do odległy ch Od | paniament). Wstęp — jak zwykle

i- ki-.-*.. wolny ^ja wszystkich chętnych.

Uzupełnieniem „wieczoru zapo­
znawczego” będzie wycieczka, jaką

dla miłośników musyki organizuje
Klub w piątek 3. I. 1964 r.j zwie­
dzanie budynku i pracowni Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycznego.
Zbiórka osób, pragnących wziąć
udział w tych odwiedzinach, o

godz. 12.8® w dn. 3. I. 1964 r.

przed gmachem Wydawnictwa, Al.

Krasińskiego 11*

Radio

KC

Koncert życzeń,
17.55
11.15

18.50
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NA WTOREK

Godz. 17.00

17,45 Dziennik krak., -

Aud. dla młodzieży,
Zespoły rozrywkowi,
Mówi technika „...nie dla pa­
nów”, fel., 18.06 Muzyka 1 ak­
tualności, 19.30 Kalejdoskop
kulturalny, 50.37 Wiadomości

sportowe, Rewią orkiestr
i zespołów tan. k udziałem «o-

lbstów, 3.00 Koniec audycji.

NA ŚRODĘ
Dzienniki radiów? — godz.:

6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17.00, 21.00
23.50.

8.35 „Muzyczny kącik dzie­
cięcy”, 9.10 Polska muzyka lu­
dowa, 9.30 „Przewodnickie fi­
gle” —• opow. K. Kłeck lego. —

10.00 Z muzyki dawnej, 10.30

„Sztuka portretu” — rec. Z.

Grenia, 10.40 Muzyka rozryw­
kowa, 11.00 Koncert dnia, —

12.10 Poranek symfoniczny,
muzyki polskiej, 13.10 „Gdyby
wszyscy ludzie”, 13.30 „Mói-
kwa z melodią i piosenką”, —

14.00 Szopka noworoczna, 15.00
Dla dzieci słuch. — pt. „Cip-
polina”, 15.40 Tańce i pieśni
Kuby, 16.00 Koncert chopi­
nowski wyk. Artur Rubin­
stein, 16.30 „Biały słoń” —

słuch wg opoW. M. Twa na,
17.35 Offenbach „Zaczarowane
skrzypeć” operetka, 18.15 Hu­
moreski Czechowa, 18.45 Reci­
tal skrzypcowy, 19.17 Polskie

ork. i zespoły taneczne, lt.śo

„Rozgrywką” słuchowisko wg

opow. Edith Wharton, 20.90

Muzyka tan, 21.40 ,,z krakow­
skich teatrów: „Aferą” —

Snowa — w Teatrze im. Mo­
drzejewskiej, 22.00 Wiadomo-

T-l

filmowy,
czyli piosenki Pega-
Dobranoc, 20

noworoczne,
20.KO „Wl?lki

Prw-

20.20
walc”

sci sportowe, 22.30 Rewia or­
kiestr.

TeTewfs/a
WTOREK

Godz. 14.14 „Przed alarmem"
— »rofr. > Krakowa, 14,24 Film
k/rnetraż. dla dzieci (Kr.), 16.W

„Roem. krak," n Dzień., 17.M

Progr. dla dzieci, 17.35 „Pro­
szę, dziękuję, przepraszam" —

teleturniej, 14.35 „Paryskie Va-

rietes” — progr. filmowy 19.os

Program
„2XP” —

ra, 19.50
mówienie

Dżien.,
progr. muz.-balet., 21.20 PKF,
21.35 „Południowe rytmy na

Brondway’u — film rewiowy
US»A, 22.30 Teatr TV

„Dom Otwarty” — komedia M.

Bałuckiego, 0.00 Pozdrowienia

noworoczne bratnich telewizji,
6.30 „Szopka Wielokropka" —

widów lako kukiełkowe, 1.30

„Od melodii do melodii”.

ŚRODA
Godz. 11.04 z cyklu „Arey.

dzieła” koncert aymfoniezny
z Berlina, w programie Be4-
thov*n IX Symfonia. 12.04—

14.25 Przerwa 14.M „Bawmy
się razem" — telekcmkurs dla

dzieci, 15.35 „Tata, mama, cór­
ka I zięć" — film rade. I. 14,
14.44 „Polacy 63", 17.ęo „Deli­
katność uceuć", tryptyk K. I.

Gałczyńskiego, i«.2S „Najpię­
kniejsze melodie operetkó-
wę" — progr. muZyezno-balet.
Operetki Śląskiej w Gliwicach,
19.10 „Polacy 43",
zdrowienia noworoczne

nich telewizji" — film,
„Polacy 63", 19.50
20.04 Dziennik, 20.35

___ ___ _

63”, 20.55 „Wróg publiczny nr

1” — film. fr. 1. 16.

19J5 „Po-
brat-

19.43

Dobranoc,
„Polacy



GRUDZIEN — ostatni”' miesiąc roku świetnie się na-

daje do wszelkiego rodzaju podsumowań. W związku
z tym poprosiliśmy mgr St. Srokę, instruktora WKZZ
do spraw wychowania fizycznego o kilka słów na temat

■„10-minutówek”

Jak ocenia Pan miniony rok
pod kątem osiągnięć i braków
w tej dziedzinie? Musimy za­
znaczyć, iż mgr Sroka od
września br. objął kierownic­
two Szkoły Tysiącleci* im.
Andrzeja Struga w Podgórzu,
jednej z najpiękniejszych w

Krakowie i rozmowa toczy
się w nowym gabinecie świe-
żó upieczonego kierownika...

— Objęcie kierownictwa
szkoły przysporzyło mi spo­
ro pracy, ale z WKZZ i „10-
minutówkami” nie straciłem

Kalejdoskop
. WEDŁUG otrzymanych zglo-

~ szeń obliczono, że w Igrzys­
kach Zimowych w Innsbrucku
weźmie udział 8.440 mężczyzn
i 203 kobiety z 33 krajów.
Sportowcom towarzyszy 389

działaczy i oficjalnych opie­
kunów. Sprawozdania z prze­
biegu poszczególnych konku­
rencji przekazyy.ać będzie po­
nad 1.000 reporterów prasy,

radia, telewizji i filmu.

*

OSTATNIO rozpoczęto
szkolenie personelu, który
obsługiwać będzie Zimową
Olimpiadę, a więc: techni­
ków, tłumaczy, specjali­
stów od ruchu drogowego,
zakwaterowania, łączności,
sanitariuszy i rachmi­
strzów. Pod koniec bieżą-

całkowicie kontaktu. Jak oce­
niam miniony rok? Pozytyw-

nie. Szczególnie od marca,

czyli z rozpoczęciem wiosny,
sprawa zdecydowanie ruszyła
naprzód. W tej chwili — mo­
im zdaniem — systematycz-
nie prowadzi ćwiczenia 25
krakowskich zakładów pracy,
w tej liczbie posiadające już
długotrwały staż załogi Elek­
trowni i Miastoprojektu z Kra­
kowa oraz Biura Rozliczeń
Budownictwa w Nowej Hu­
cie.

Czy gimnastyka „chwyci**?
— zależy od sposobu prowa­
dzenia ćwiczeń. Prowadzone
na wesoło, z dobrym ■podkła­
dem muzycznym i osobistym
zaangażowaniem się Osoby kie­
rującej, zachęcają załogę i sta­
ją śię niezbędne przy plano­
waniu dnia pracy. Przykła­
dem może być „Miraculum”,
gdzie początkowo, starsza za­
łoga patrzyła na „W-minutów-
ki** krzywym okiem< Potem —

w miarę ćwiczeń, które pro­
wadził instruktor wf Je*
rzy Kolak — przekonano się
do gimnastyki i obecnie nie
ma różnicy między młodymi
i starszymi pracoionikami.
Wszyscy chętnie ćwiczą. Uwa­
żam, że

'

instruktorzy wf le­
piej wywiązują się z zadań
niż pracownicy wybierani spo­
śród załóg poszczególnych za-

~kładów pracy, ale nie ma się
czemu dziwić: większe umie­
jętności zapewniają bardziej
różnorodny układ ćwiczeń.
Niemniej nowe kadry rekru­
tujące się z załóg, szkolą się
w Zakfipanem pod kierunkiem
fachowych instruktorów.

— Panie magistrze, mówimy ca­
ły czas o Krakowie. A jak przed­
stawia się sytuacja w tereuie, na

przykład w Andrychowskicb Za­
kładach Przemysłu Bawełnianego?

— Od czenpca, kiedy byliś­
my razem u dyrektora w tej
sprawie, nie zmieniło się nic.
Po naszej wizycie, był tutaj
wprawdzie instruktor z An­
drychowa, zabrał materiały in­
struktażowe i miał zgłosić się
ponownie z chwilą rozpoczęcia
ćwiczeń, ale...

— ...do tej pory nie zgłosił sie?
— Właśnie. Praca w terenie

jest znacznie trudniejsza ze

względu na brak stalych kon­
taktów.

(mar)

Ostatnio na Cyrhli koło Za­
kopanego odbyły się pierw­
sze eliminacje przedolimpij­
skie czołówki polskich bie­
gaczy. Na zdjęciu: T. Jan­
kowski, który w eliminacjach

zajął drugie miejsce.
Fot. CAP

Sportowy przekładaniec

ECHO •poTM!
□□□□□□□□□□OOOOOODO

Optymizm w obozie

łyźwiarek
ZAKOPANEM trenowała

niedawna kadra olim-
i łyżwiarstwa szybkiego,

przygotowuje się do star-

Innsbrucku. Ostatnie za-

kontrolne wykazały, że
i zawodników a szczególnie

Tylko trzy paszporty
przewiduje PKOI.
dla zjazdowców

IGRZYSKA Zimawe w Inns­
brucku zbliżają się milowymi kro­
kami. Do połowy stycznia PKOL
musi wyznaczyć Imienny skład

ekipy olimpijskiej a tymczasem
pewny wyjazd mają dopiero sa­
neczkarze, hokeiści,
narciarscy, dwuboiści
ki szybkie. Natomiast

gaczy i biegaczek jest
zjazdowców

O
100 proc.,
pojadą (pew-
zasadzte

Budny),

skoczkowie
i łyżwiar-
sklad bie-
nadal ,,we
wręcz pod
ile jednak

że

W
1

4X10 km i

na zajęcie
o tyle grupa

jeszcze'

Bie-
bo

3X5

pun-

mgie”, a

znakiem zapytania,
wiadomo niemal na

biegacze i biegaczki
ne miejsce maja
gunówna, Rys u la

przecież sztafety
km mają szanse

ktowanych miejsc,
alpejczyków musi jeszcze wal­
czyć o miejsca w zespole olim­
pijskim. RKO1. wraz z PZN uwa­
runkowali wyjazd i to tylko 3

osób, od postawy jaką alpejczycy
zademonstrują w zawodach mię­
dzynarodowych. Pierwsze z nich
we Francji nie wypadły budu­
jąco, ale to jeszcze nic straco­
nego, 3 vacaty dla zjazdowców
pozostają bowiem nadal aktual­
ne. (F)

□□□□□□□□□□□□□□□□□O
Z końcem stycznia 1964 ra wyda­
na zostanie w Austrii srebrna 50-

szyling owa moneta w związku z

IX Zimowymi Igrzyskami Olimpij­
skimi w Innsbrucku. Na zdjęciu:

dwie strony nowej monety.
Fot. CAP

w

do i

pijska
która
tuw

wody
forma
zawodniczek wyraźnie zwyżkuje.
Wyjątkowo dobre przygotowanie
wykazała Seroczyńska, która za­
równo podczas startów kontrol­
nych jak i na treningach uzysku­
je wyniki zbliżone do swych re­
kordów życiowych. Także pozo­
stałe zawodniczki z Pilejczykową
na czele Imponują szybkością. A
trzeba dodać, że jest to dopie­
ro początek sezonu i szczyt for­
my winien przypaść na koniec*

stycznia.

PIŁKARSKI HOTEL

Oryginalny hotel piłkarski urządzono
w brazylijskim mieście Arambu. Gości budzi
się rano gwizdkiem sędziowskim. Obiad trwa
dokładnie 90 minut — tyle, ile mecz piłkar­
ski. W pokojach łóżka są w kształcie bramek,
a na ścianach wiszą fotografie przedstawia-
jące fragmenty meczów. Jest również pokój
mistrzów świata — nazwany tak na pamiątkę
zdobycia przez Brazylijczyków dwukrotnie

tytułu mistrzowskiego w 1958 i w 1962 roku. Ponadto apar­
tamenty nazwano: „Pele", „Garrincha” oraz „apartament
1966”, ponieważ entuzjaści p iłki nożnej w Arambu wierzą,
że przyszłe mistrzostwa świata wygra również

hali wystawowej
w czasie Igrzysk

sportowego,
będzie

W NOWEJ
odbędzie się
wystawa sprzętu
Eksponaty wystawiać
około 100 firm handlowych.

cego
'

tygodnia rozpocznie
się kurs dla trzech tuzinów
ładnych dziewcząt, mają­
cych pełnić funkęje prze­
wodniczek
ekip.

poszczególnych

*

NA zakończenie Igrzysk
Zimowych w Innsbrucku
odbędzie się w lutym bal
olimpijski przy udziale
najwybitniejszych artystów
sceri i filmu. Organizatorzy
spodziewają się pozyskać
na tę imprezę m. in.: Doris
Day i Harry Belafonte, z

ca którymi trwają obecnie
* pertraktacje.

olimpijski

Zawodowy mistrz bokserski Etuo-

py w wadze średniej
nadal
stwie
może

Laszlo Papp
Po zwy cię-
Folledo bvć
o tytuł mi-

pilnie trenuje,
nad Hiszpanem
będzie walczy!

strza świata.
Fot. CAP

Młody człowiek z okrzykiem bólu cofnął się
o krok, przykładając dłoń do krwawiącego po­
liczka.

Lois nie megła uwierzyć własnym oczom. A jed­
nak tak było: długie, proste cięcie na policzku,
a na małym scyzoryku, którym hrabina tempero­
wała ołówek — kilka kropli krwi.

Rozdział 13

— Jesteś bardzo niegrzecznym chłopcem — po­
wiedziała hrabina, zająwszy się z powrotdm ostrze-
r. em ołówka. — A teraz" idź, pobaw się swoimi
ukochanymi bateriami!

Z lekkim okrzykiem strachu młody lord odwrócił
się i wybiegł jak oślepiony z pokoju. Z policzka
kapały mu krople krwi.

W pokoju zapanowała śmiertelna cisza. Po chwili
dopiero hrabina podniosła oczy.

— Pani mnie uważa zapewne za potwora? —

spytała. — Ale Seiwyn bywa czasami bardro trud­
ny, nieprawdopodobnie wprost trudny i niepraw­
dopodobnie ponury. Muszę niekiedy dla jego włas­
nego dobra narzucić mu swoją wolę. I — naprawdę
— nie zabolałe go to bardziej niż skaleczenie brzy­
twą przy goleniu.

Jej zimna krew i nieczułość n!emal pozbawiły
Lois tchu i niesłychanie zdeneiwcwały. Trudno
jej było po prostu uwierzyć, że wszystko nie jest
■tylko jakimś koszmarnym, sr.em.

— Ale to było... raczej drastyczne ■psuńięc^e ze

strony pani hrabiny, prawda? — pytała, z trudem
dobywając głosu”

Ciemne oczy znów spotkały się z jej wzrokiem.
— Drastyczne? Być może. Doktor Tanpatt ży­

czy sobie,.żetjm była j»s'cze baro iej dtas-tyeccj.i
w s.tosurku do Selwyna. Czy pani już rozmawiała '

z przyjaciółką?

BRAMKARZ CHAPLIN

Podobno 'Chaplin rozpoczął swą karierę arty­
styczną jako bramkarz. Jak bowiem oświadczył

prezes Angielskiego Związku Piłki Nożnej — Mears
— młodziutki Chaplin występował niegdyś w kaba­
recie jako komik, ośmieszając parady bramkarza.

Robił to doskonale i agenci przedsiębiorstwa roz­
rywkowego podpisali z nim korzystną umowę. Zdaniem Mearsa

Chaplin miał duże zdolności piłkarskie, był zwinny i posiadał duży
refleks. Między
do sławy.

słupkami prawdziwej bramki byłby również doszedł

DODATNI BILANS

Tegoroczny bilans.jest dodatni dla sportu
węgierskiego — pisze budapeszteński „Nep_
Sport”. Węgrzy wzięli udział w 12 mistrzo­
stwach świata i 15 mistrzostwach Europy, co

już stanowi swoisty rekord. W mistrzostwach
świata zdobyto 41 a Europy 34 pierwsze, dru­
gie lub trzecie miejsca. Ogółem uzyskano 12
złotych medali.

taką statystykę sporządzili dla wszystkich
w sporcie krajów za rok 1963 —•, pisze „Nep-

Brazylia,

Gdybyśmy
przodujących
Sport” — to moglibyśmy z zadowoleniem stwierdzić, że
Węgrzy wśród państw europejskich zajmują drugie miejsce.

JASZYN NAJLEPSZY

Francuskie pismo poświęcone sprawom pił­
ki nożnej „France-Football” rozpisało ankietę
na najlepszego piłkarza Europy. W plebiscy. ffi.-. -

cie wzięło udział 21 dziennikarzy. Za najlep- |I||
szego piłkarza w 1963 r. uznano bramkarza /S1

radzieckiego Lwa Jaszyna (Dynamo Moskwa)
— 73 pkt, 2) G. Rinera (AC Milan) — 56 pkt,
3) J. Greaues (Tottenham Hotspur) — 51 pkt,
4) D. Law (Manchester United) — 45 pkt,
5) Silna Ausebio (Benfica) 19 pkt.

W minionym sezonie Jaszyn wystąpił w 27 meczach, pusz,
czając zaledwie 6 bramek, czyli przeciętnie jedną bramkę
na 4l/t meczu. Jest to z pewnością bardzo rzadki wyczyn.

4M4JIII4IIMI1IIMH
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Najwięcej wykroczeń
pod koniec meczu

SZWAJCARSKI arbiter
F. Schorer napisał ostatnio
interesujący artykuł o

sprawach piłkarskich i sę­
dziowaniu. Każdy -zdaje
sobie sprawę — pisze Scho­
rer — że wykluczenie pił­
karza z gry
cięższą karę
hą.

Za co usuwa

zawodnika z boiska?

wszystkim
niesportowe zachowanie. Arbi­
ter w zasadzie daje jedno o-

stanowi naj-
dyscyplinar-

się najczęściej
Przede

za brutalną grę i

strzeżenie i jeśli nie nastąpi
poprawa, za drugim razem

wyklucza krnąbrnego piłkarza
z gry. Z przytoczonej w arty­
kule statystyki wynika, że

najmniej wykroczeń przypada
na pierwszą połowę meczu —

około 7 procent, a w ostatnich

15 minutach przed przerwą —

12 procent. W pierwszej pół­
godzinie po przerwie
wykroczeń wzrasta do

w ostatnim kwadransie

do 56 procent. Gdyby
wyodrębnić ostatnie 5

to wypadłoby na nie aż

cent wszystkich
popełnionych w czasie zawo­
dów.

liczba

25, zaś

meczu

z tego
minut,
19 pro-

wykroczeń.

— Tak, rozmawiałam — powiedziała Lois, rada,
źe może odwrócić myśli w inną stronę.

—- I zgodziła się tu zamieszkać? Jak to miło
z jej strony! Juz pani mówiłam, miss Reddle, że
czułam dzisiaj rano dziwny strach. Nić sądzę, że­
by pani domyślała się jego przyczyny — nawet po
tym wybuchu dziecinnej wściekłości mego syna?

Lois nie domyślała się, toteż doszła do' wniosku,
iż mądrzej będzie zmilczeć. Hrabina nie wspomina­
ła więcej o całej scenie. Kiedy lord Moron zjawił
się na lunch z twarzą ostentacyjnie oblepioną pla­
strami, powiedziała przy końcu posiłku tylko parę
słów:

— Proszę cię, żebyś się nie zjawiał w takim sta­
nie na lunch, Selwynie. Mógłby jeszcze ktoś po­
myśleć, że przeżyłeś trzęsienie ziemi.

Na to młody lord odpowiedział potulnym gło­
sem:

— Dobrze, mamo.

.Zamiana pokojów została dokonana i Lois zna­
lazła się teraz w posiadaniu niewielkiego aparta­
mentu jak -z królewskiego pałacu. Wniesiono dru­
gie łóżko, a w miarę jak przybliżała się pora przy­
bycia ;Lizzy, ponure myśli trapiące Lois przez ca­
ły dzień, zaczęły się trochę poprawiać. Hrabią^-
jadła tego wieczoru obiad na mieście. Nim Wy ufałośeto
chała, wezwała do siebie I.o’s i powiedziała:■—.Jeżeli będzięcie mogły, drogie dziewczęta, roz­
bawcie trochę Selwyną. O ile przystosujecie swjjr

ją mentalność do jego poziomu, okaźe się, że jest
zupełnie miłym kompanem. Mam wrażenie, że

pani przyjaciółka będzie się mogła lepiej z nim

porozumieć niż pani — dodała i Lois czułaby się
rozbawiona, gdyby nie to, że ciągle jeszcze-nie za­
pomniała o rannym szoku.

Lizzy zjawiła się krótko przed 6-tą, dźwigając czar­
ną zniszczoną walizkę, zawierającą — jak się wyra­
żą — jej dworską suknię i,,stroje koronacyjne”.
Lois przygotowała ją na sensacyjną nowinę.

— Będziesz spożywała dzisiaj obiad w towarzy­
stwie hrabiego of Moron — powiedziała uroczyście,
a Lizzy upadła z wrażenia na krzesło.

— Nie mogę i absolutnie sobie nie życzę! — za­
protestowała energicznie. — Od razu wiedziałam,
że w tym wszystkim musi się czaić jakiś podstęp!

Lois uspokoiła jej obawy i chociaż nie chciała,
za przykładem całej służby, wyrażać siię niepo­
chlebnie o lordzie, na tyle jednak przygotowała
przyjaciółkę, że ta ani nie zemdlała, ani n.ie uciekła
z pokoju gdy została przedstawiona dostojnemu
gospodarzowi.

Gdy Lois wprowadziła przyjaciółkę do salonu,
hrabia gtał oparty plecami o pusty kominek, z pa­
pierosem zwieszającym się z kąta ust. Lekko po­
trząsnął ręką Lizzy na przywitanie.

— Strasznie się cieszę, że panią poznałem. Ła­
dną mamy pogodę, prawda? — powied?iał, a zwra­
cając się do Lois, dodał: — Zdaje śię, że pani hra­
bina wyjechała? Praye telefonował do niej...

Lois przypomniała sobie scenę, której była mi­
mowolnym świadkiem i zrozumiała teraz zacho-

, wanie. się Chesneya Praye w stosunku do hrabiny.DMĆmbinie potrafiła sobie wytłumaczyć jego po-
^^^.^Y^kazuje się, że był kimś więcej aniżeli

tylko doradcą finansowym.
OJ

& (Cią$ dalszy nastąpi)

Jakie z tego nasuwają
się wnioski? Otóż takie,

że w miarę upływu minut
gra zyskuje na zaciętości.
Wzrasta również zmęcze­
nie i podniecenie zawod­
ników. i Przerwa przynosi
pewne odprężenie. Nato­
miast pod koniec meczu

dochodzi znów do szybkie­
go zużycia sił, zmęczenia,
zarówno pod względem
fizycznym jak i psychicz­
nym. Toteż zawodnicy tak
powinni być przygotowa­
ni kondycyjnie, aby wy­
trzymać tempo gry do o-

statniej minuty spotkania.
Również dla sędziego waż­
ną rzeczą jest odpowied­
nia kondycja, dzięki któ­
rej, może się zawsze zna­
leźć. blisko danej akcji.

Wszelkie próby niespor-
towego zachowania się
zawodników sędzia musi
likwidować w zarodku.
Arbiter zawsze powinien
przestrzegać przepisów i
karać ■wykroczenia bez

względu na to, czy miały
one miejsce w obrębie po­
la karnego czy poza nim,
w pierwszej czy w ostat­
niej minucie spotkania.
Przepisy obowiązują wszę­
dzie i przez cały czas

trwania zawodów!


